
Uwaga,
Czytelnicy!
Jutro „GAZETA KRA­

KOWSKA” ukaże się w ob­
jętości 8 stron. W numerze

tym znajdziecie m. in. na­
stępujące pozycje:
• reportaż JOZEFA

KLAJI pt.
„Barbara — Ewa s—■y
start wolny..."

W historię partyzancką pt.
„Tropem ludzkich

serc"

• „Osy" zdsbywih rymk • Radiswe

riwelieje • lew* typy telswlziriw
• Picrwszt pslskls zegarki na rękę

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się

Dzień powszedni
warszawskich fabryk

Rok XI

• rozmowy przeprowa­
dzone przez OLGIER­
DA JĘDRZEJCZYKA
pt.
„Wawel: wywiad
ankieta”

artykuł o egzystencja-
listach amerykańskich
pt.
„I w Nowym Jorku
noszq brody"

fotoreportaż OTTONA
LINKA z Bukaresztu

artykuł na tematy
światopoglądowe pt.
„Człowiek i wszech­
świat"

• opowiadanie
ZOSZCZENKI pt.
„Ostatnia przyjem­
ność”

Ponadto w sobotnim
n-rze „GAZETY KRA­
KOWSKIEJ” znajdzie-
cie stałe rubryki:
Świat się kręci
Jak nas widzę?
Kto — kim?

WARSZAWA (PAP)
Co w okresie sierpniowej

kanikuły, wzmożonych urlo­
pów dzieje się w fabrykach
stołecznych? Pragnąc uzyskać
odpowiedź na to pytanie spra­
wozdawcy PAP odwiedzili kil­
ka warszawskich zakładów
pracy. Oto ich relacje:

Warszawska Fabryka Moto­
cykli robi wysiłki, by sprostać
popytowi na „Osy”. W stołecz­
nym salonie WFM zaintereso­
wanie tymi skuterami stale
wzrasta. Ostatnio wysłano z

fabryki pierwsze partie „Os”
do Łodzi, Gdańska i na Śląsk.

W Zakładach Radiowych im.
Kasprzaka zakończono prace
nad modelem nowego odbior­
nika samochodowego na tran­
zystorach, znacznie ulepszone­
go i nowocześniejszego od do­
tychczas produkowanego „Że­
rania”. Seryjna produkcja
tych aparatów ruszy w przy­
szłym roku. Również od po­
czątku 1960 r. zakłady wypu­
szczać będą popularne magne­
tofony „Piosenka” znacznie
tańsze j nowocześniejsze od
„Melodii”. Zakończono też se­
rię prototypową radioodbior­
nika „Bolero-lux”, który sta­
nowić ma rewelację wśród
odbiorników krajowych. Bę­
dzie on posiadał trzy głośni­
ki, dziewięcioklawiszowa kla­
wiaturę i klawiszowy register.
Popularne u nas telewizory
marki „Belweder” należą już
do przeszłości, gdyż Warszaw-

skie Zakłady Telewizyjne wy­
cofały je całkowicie z produk­
cji, wypuszczając na rynek e-

fektowniejsze i znacznie ulep­
szone telewizory mariki „Tur­
kus” o ekranie 14-calowym.
Równocześnie ukazały się na

rynku pierwsze telewizory
„Szmaragd” o ekranie 17-calo-
wym.

Za dwa miesiące ukażą się
w sprzedaży pierwsze zegarki
na rękę, wykonane przez naj­
młodszą fabrykę — Zakłady
Precyzyjno-Mechaniczne w

Błoniu pod Warszawą. Zegarki
te o nazwie „Błonie” montowa­
ne będą na razie z części dos­
tarczonych przez ZSRR. Do
końca br. planowane jesit wy­
produkowanie ok. 10 tys. tych
zegarków. Cena ich wynosić
będzie prawdopodobnie
500 zł za sztukę.
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Krakowska
Kraków, piątek 21 sierpnia 1959 r.

Ostatnie przygotowania

Nowości PKP

• Lokomotywy dleslowokie
• Wagony motorowe na trasie

Krakiw — Zakopano

do 48 konferencji
parlamentarzystów świata

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przewodniczący Komisji Planowania Gospodarczego prz^
Radzie Ministrów — Stefan Jędrychowski przyjął bawiącego
w Polsce zastępcę sekretarza generalnego ONZ dr R. Bunche.

CAF — fot. Wdowjński

wień w tłumaczeniu na język
francuski, angielski, rosyjski
i polski. Każdy z posłów o-

trzymał mały (wielkości pacz­
ki „Waweli”) krótkofalowy
odbiornik radiowy na tranzy­
storach oraz parę maleńkich
słuchawek. W kabinach zajęli

WARSZAWA (PAP)
Do rozpoczęcia obrad 48

konferencji międzyparlamen­
tarnej pozostało iuż zaledwie
kilka dni. Większość prac
przygotowawczych jest już na

ukończeniu.
Przed,.gmachem Sejmu czy­

ni się ostatnie zabiegi przy miejsca tłumacze. Próba wy-
.zieleńciach, sadzi się nowe padła „na piątkę” — odbiór z

kwiaty na. rabatach i kiom- . mównicy i kabin tłumaczy był
bach. W środku gmachu beżu- --- -

stannie słychać warkot odku­
rzaczy i elektrycznych frote­
rek.

20 bm. posłowie wchodzący
w skład delegacji polskiej i
mający .towarzyszyć gościom
zagranicznym, zebrali się na

krótką naradę, aby jeszcze raz

omówić wszystkie szczegóły
przygotowań. W południe u-

dal; .się oni na salę obrad ple­
narnych, . by osobiście spraw­
dzić działanie urządzeń radio­
wych przy pomocy których
słuchać będzie można przemó-

-------------------------------------------- s

Istnieją możliwości

zwiększenia naszego eksportu
do Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP)
Powróciła do kraju grupa

naszych ekspertów, która we

Włoszech, Francji i Anglii
przeprowadziła rozmowy na

lemat zakupu przez Polskę
licencji r.a produkcję kolejo­
wych lokomotyw dieslow-

Przed
„Dniem

Kolejarza4*
W parowozowni głównej

W Nowym Sączu tegoroczne
zobowiązanią w związku z

„Dniem Kolejarza” załoga u-

kładala pod kątem zabezpie­
czenia pełnej realizacji pla­
nów III kwartału. W tym ce­
lu zobowiązano się m. in.
skrócić remonty szeregu u-

rządzeń produkcyjnych nie­
zbędnych przy naprawach pa­
rowozu i unowocześnić kilka
stanowisk produkcyjnych. Ma­
szyniści i palacze obsługujący
29 parowozów zobowiązali się
poprzez spalanie gorszych
asortymentów węgla, polep­
szyć stan techniczny swych
lokomotyw i zaoszczędzić 300
ton węgla.

Zobowiązania pracowników
zatrudnionych na stacji „Wiel­
kie Drogi” zmierzają do po­
lepszenia warunków obsługi
podróżnych, do poprawy wy­
glądu estetycznego stacji. M.
in. kolejarze Oczkoś i Balcer
odnowią poczekalnię stacyj­
ną.

A. W.

sisich o mocy 800 i 1600 KM.

W wyniku międzynarodowe­
go przetargu ogłoszonego przez
centralę handlową „Metalek-
sport“ licencje takie oferowa­
ło nam 28 firm, m. in. włos­
kie, szwajcarskie, austriackie,
angielskie, francuskie i zacho-
dnióniemieckie.

W rezultacie eksperci prze­
prowadzili ostatnio konkretne

rozmowy z włoską firmą
— „Fiat", francuską —

„Brissoneaux“ i angielską —

„English Elect.rio” oraz

„Brushs”. Należy się spodzie­
wać, że w bardizo krótkim
czasie nastąpi ostateczny wy­
bór firmy, z którą zawrzemy
umowę na zakup licencji.

Do tych pomyślnych wiado­
mości dodać można jeszcze, że

PKP przygotowuje się właś­
nie do przyjęcia w najbliższym
czasie pierwszej partii szyb­
kich

firmy
na Węgrzech. Posiadają one

moc 500 KM i mogą rozwi­
jać szybkość do 110 km na

godzinę. Pierwsze tego typu
wagony zostaną skierowane
na obsługiwaną dotychczas
nieco staroświeckimi metoda­
mi (mała szybkość pociągów,
nieodpowiednie lokomotywy)
trasę Zakopane — Kraków
oraz na linie węzła szczeciń­
skiego i gdańskiego.

Do końca bież, roku otrzy­
mamy z Węgier 20 takich wa­
gonów, a w przyszłym roku —

50.

wagonów motorowych
„Ganz“, zakupionych

Towar jest -

ale nie w sklepach
(Inf. wi.) Tematem konferen­

cji, jaka odbyła się w Wy­
dziale Handlu Prez. WRN w

Krakowie z udziałem przed­
stawicieli wszystkich instytu­
cji handlowych, były poważne
niedociągnięcia w zaopatrzeniu,
które można obecnie zauwa­
żyć w wielu miejscowościach
naszego województwa. I tak
np. przeprowadzona ostatnio
przez Wydział Handlu WRN
kontrola sklepów wykazała, iż
w niejednym z nich brak ta­
kich towarów, jak drożdże,
sery, owoce, jarzyny, mleko,
tłuszcze roślinne,’ masło, kon­
serwy, śledzie a nawet pie­
czywo. Brak chleba i bułek da-
je się odczuć szczególnie w

dnie przed- i poświąteczne.
Niejednokrotnie też sprzeda­
wane jest pieczywo czerstwe.

Wspomniane usterki, to wy­
nik niedbalstwa oraz słabej
operatywności służby handlo­
wej zarówno hurtu jak i pla­
cówek sprzedaży detalicznej.
Jaskrawym przykładem
jest m. in. następujący
zakłady tłuszczowe w

sku dostarczyły w

do PZGS w Tarnowie
margaryny. Margaryna ta nie
została rozprowadzona do po­
szczególnych placówek GS, a

po upływie tzw. okresu gwa­
rancyjnego odbiorca zwrócił
ją zakładom w Bielsku.

W wyniku konferencji u-

stalono, iż kierownictwa po­
szczególnych przedsiębiorstw

handlowych muszą użyć
wszystkich możliwych środ­
ków, aby usunąć istniejący o-

becnie stan rzeczy. Wobec
winnych złego zaopatrywania
placówek sprzedaży w arty­
kuły pierwszej potrzeby, zosta­
ną wyciągnięte jak najdalej
idące konsekwencje, (s)

W Warszawie odbył się pierwszy koncert znakomitej orkie­
stry — Filharmonii Nowojorskiej pod dyrekcją L. Bern­

steina.
Na zdjęciu: L. Bernstein dyryguje...

CAF — fot. Barącz

Dyskutują
nad projektami pięciolatki

POZNAN (PAP)
W niektórych poznańskich

zakładach pracy rozpoczęły się
już dyskusje nad projektami
planu 5-letniego.

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w dyskusji
wiele miejsca poświęcono
sprawom zatrudnienia. W roku
1963 fabryka ta wyprodukuje
ponad 11 tys. snopowiązałek

Reforma cen

tego
fakt:
Biel-
lipcu
tonę

Syrenka...
CAF =- fot. Uklejewski

blejewyeh miesięcznych
biletów pracowniczych

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów w porozu­

mieniu z zainteresowanymi re­
sortami i związkami zawodo­
wymi podjęła uchwalę, która
z dniem 1 października br.
podnosi dotychczasową cenę
kolejowych miesięcznych bile­
tów pracowniczych przeszło
5-krotnie, przy czym cena ich
zostaje zrównana z ceną bile­
tów miesięcznych ogólnie do­
stępnych. Jednakże reforma ta
nie obciąża budżetów osób ko­
rzystających z tego rodzaju bi­
letów, bowiem różnicę pomię­
dzy dotychczasowymi a nowy­
mi cenami biletów pokrywać
będą poszczególne zakłady pra­
cy. Miesięczne bilety kolejowe
szkolne żadnym zmianom cen

nie ulegają.
Jak spodziewa się Ministerstwo

Komunikacji, reforma, która

wprowadzi dla zakładów pracy do­
datkowe obciążenia finansowe,
zmusi je do szczegółowej analizy
polityki zatrudnienia, angażowa­
nia tylko tych pozamiejscowych
pracowników, którzy są naprawdę
niezbędni, przyczyni się do stop­
niowej rejonizacji rynków pracy.
Wraz z ograniczeniem zbędnych
dojazdów do miejsc zatrudnienia,
reforma wpłynąć może na wła­
ściwszą niż dotychczas lokalizację
budownictwa mieszkaniowego.

Koleje, dzięki podwyżce cen bi­
letów miesięcznych, a także po­
przedniej ogólnej regulacji opłat
za przejazdy będą mogły pokryć
koszty własne przewozów.

ciągnikowych, a w r. 1965
zaś przeszło 23 tys. Tak o-

gromny wzrost produkcji,
oprócz uwzględnienia zaplano­
wanego postępu technicznego,
wymaga dalszego dopływu
wykwalifikowanych sił robo­
czych.

Dyskutanci wysunęli projekt
otworzenia własnej 3-letniej
szkoły zawodowej o kilku od­
działach, która
fabryce dopływy
fachowców.

W zakładach
nych „Pomst”,
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej
oraz w Poznańskich Zakła­
dach Naprawczych Taboru
Kolejowego zaczęto omawiać
wstępne plany produkcyjne
poszczególnych oddziałów.

zapewniłaby
potrzebnych

metalurgicz-
Poznańskich

Nasser

odwiedzi

Hiszpanię?
PARYŻ (PAP)

Jak podaje Agencja France
Presse, przebywający z wizytą
w Hiszpanii wicemin. spraw
zagranicznych Zjednoczonej
Republiki Arabskiej, Sabri o-

świadczył dziennikarzom, iż
jest bardzo prawdopodobne, że

prezydent Naęser odwiedzi
Hiszpanię. Sabri dodał, iż pre­
zydent Ńasser byłby bardzo

zadowolony, gdyby mógł przy­
być do Hiszpanii.

Kilejne posiedzenie
konferencji
atomowej

GENEWA (PAP)
Kolejne 126 posiedzenie

konferencji 3 mocarstw w

sprawie zaprzestania prób nu­
klearnych trwało w czwartek
tylko 35 minut. Posiedzeniu
przewodniczył delegat USA,
Wadsworth. Szefowie delega­
cji odbyli następnie z repre­
zentantem sekretarza general­
nego ONZ rozmowę, której
treść nie została ujawniona.

Jak podaje agencja Reutera,
szef delegacji USA Wadisworth
wystąpił w imieniu obu dele­
gacji zachodnich z propozycją
przerwania obrad konferencji
na okres paru tygodni. Po­
dobno przewodniczący delega­
cji'radzieckiej Cara.pkin skła­
nia się w zasadzie do tej kon­
cepcji j rozpoczęto omawianie
ewentualnego terminu zawie­
szenia obrad.

Nadal ciepło
Jak podaje PIHM — pogodnie

lub zachmurzenie niewielkie, na

południowych krańcach kraju, moż­
liwe lokalne przelotne opady lub

burze, nad morzem lokalne za­
mglenia lub mgły. Temperatura
maksymalna od ok. 22 st. nad
morzem do ok. JO st. miejscami
w głębi kraju. Wiatry słabe,
zmienne.

Tysiące turystów
..Gniazdo os

KĘTRZYN (PAP)
Znajdujące się w podkę-

trzyńskich lasach „Gniazdo
os” — hitlerowska główna
kwatera z okresu minionej
wojny, przyciąga jak magnes
turystów. Od maja br., kiedy
to „Gniazdo os” udostępnione
zostało zwiedzającym, ściąga
tu przeciętnie dziennie 1200 o-

sób, wśród których nie brak
cudzoziemców.

Obsługa ruchu turystycznego
pozostawia jednak wiele do
życzenia. Nie najlepiej ozna­
kowane są drogi wiodące do
baterii grubościennych żelazo-
betonowych bunkrów. PTTK
oraz miejscowe władze nie za­
troszczyły się o wydrukowa-

nie w języku polskim (nie mó­
wiąc już o językach obcych)
żadnych informatorów. Od­
czuwa się też dotkliwie brak
lokalu gastronomicznego z

prawdziwego zdarzenia, czyn­
ny tu niewielki bufet nie jest
w stanie obsłużyć wszystkich
turystów. Konieczne jest też

wybudowanie parkingu dla
pojazdów.

SIEDEM OSÓB ZATRUTYCH
GRZYBAMI

BYDGOSZCZ (PAP)
zakończyło się

we wsi Biało-
Grudziądz. Po
do domu grzy-

Tragicznie
grzybobranie
chowo pow.
przyniesieniu
bów przypominających wy­
glądem pieczarki — miesz­
kanka tej wsi — Stefania Las­
kowska usmażyła je i dała do
jedzenia swym dzieciom oraz

swej siostrze — Agnieszce Bu­
kowskiej przebywającej u niej
w gościnie wraz z dzieckiem.
Grzyby okazały się trujące.
Już wkrótce po ich spożyciu z

objawami silnych bólów
wszystkie siedem osób trzeba
było przewieźć do szpitala.
Pomimo niezwykle troskliwej
opieki lekarskiej troje dzieci
Laskowskiej i 3-letnia Zofia
Bukowska walczą ze śmiercią.
W stanie bardzo ciężkim znaj­
dują- się również obie matki:
Stefania Laskowska i jej sio­
stra Agnieszka Bukowska.

I

i doskonały.
Podobnie, jak salę posiedzeń

! plenarnych, zradiofonizOwano
I pomieszczenia, gdzie odbywać

się będą posiedzenia rady
■Unii Międzyparlamentarnej

Na gości czekają też już sale
obrad poszczególnych komisji.

Ponieważ organizatorzy kon­
ferencji przewidują, że wielu
gości przybędzie do Warszawy
z żonami, przygotowuje się
liczne atrakcje dla pań. Mał­
żonki naszych posłów zawią­
zały pod przewodnictwem p.
Marii Kulczyńskiej komitet
pań, który zajmie się wszyst­
kimi osobami towarzyszącymi
gościom w ich podróży do
Polski.

Komitet pań zorganizuje dla,
żon zagranicznych parlamen­
tarzystów szereg ciekawych
imprez. M. in. w sobotę 29
bm. odbędzie się wycieczka do
Żelazowej Woli i Nieborowa.
31 bm. po południu w kawiar­
ni „Olimp” w Grand Hotelu
odbędzie się wielki poikaz mo­
dy. 1 i 2 września zorganizo­
wane będą wycieczki do war­
szawskich zakładów przemy­
słu cukierniczego „22 Lipca”
i Muzeum Narodowego.

Niewątpliwie wielką atrak­
cją dla pań przybyłych .z za­
granicy będzie też wycieczka
na kiermasz wyrobów polskiej
sztuki ludowej na warszaws­
kim Nowym Mieście oraz o-»

bej rżenie „Parad” Jana Po­
tockiego, które wystawione
zostaną w oranżerii Parku
Łazi e nkowskie go.

WARSZAWA (PAP)
Powróciła z Targów w Chi­

cago grupa naszych handlow­
ców, którzy przywieźli całość
materiałów, potwierdzających
opinię — także prasy amery­
kańskiej — że pierwszy wy­
stęp Polski na tych wielkich
targach zakończył sie sukce­
sem. Nasze stoiska wyróżniały
się doborem eksponatów. O-
prawę graficzno-plastyczną
dostosowano do wymagań ryn­
ku amerykańskiego.

Największe zainteresowanie
wzbudziły maszyny i sprzęt
inwestycyjny, głównie obra­
biarki. Zwiedzający (przez pa­
wilon Polski przewijało się ich
do 70 tysięcy osób dziennie)
zdradzali często zaskoczenie
naszymi aktualnymi możliwo­
ściami produkcyjnymi j eks­
portowymi. Dla przykładu —

przedstawiciele centrali han­
dlu zagranicznego „Metalex-
port’’ mieli ok. 400 konkret­
nych zapytań na temat mo­
żliwości sprowadzenia z Polski
obrabiarek. Najczęściej doty­
czyło to automatów tokarskich
BPU produkcji fabryki byd­
goskiej oraz walcarki produk­
cji Zakładów im. Nowotki w

Warszawie, które zdaniem bu­
sinessmanów amerykańskich
mogą znaleźć znaczne zastoso­
wanie w średnim przemyśle
USA.

Targi w Chicago potwier­
dziły fakt, że oprócz obra­
biarek — również i inne nasze

towary, takie jak np. wyroby
ceramiczne, kryształy, porce­
lana, niektóre chemikalia i
artykuły spożywcze interesują
sfery handlowe USA. Wniosek

jest z tego prosty: istnieją re­
alne możliwości zwiększenia
naszego eksportu do Stanów.
Zjednoczonych.

w KUKU

odmawiano

Chorego psa trzeba karmić...

Duńskim naukowcom

wiz wjazdowych do USA
KOPENHAGA (PAP)

Amerykański konsulat w

Kopenhadze odmówił wiz
wjazdowych do USA profeso-

23 SIERPNIA —

DZIEŃ LOTNICTWA
RADZIECKIEGO

MOSKWA. Prawdziwym desz­
czem rekordów witają lotnicy ra­
dzieccy swe tradycyjne święto —

Dzień Lotnictwa, które w roku

bieżącym obchodzone będzie w

dniu 23 sierpnia.
URUCHOMIENIE

PIERWSZEGO OBIEKTU
KOMBINATU CELULOZY

W BRAILI

BUKARESZT. Uruchomiony zo­
stał pierwszy obiekt kombinatu

celulozy w Braill, w którego bu­
dowie obok Rumunii, Czechosło­
wacji i NRD, uczestniczy również
Polska. Oddany do użytku zakład
— to fabryka specjalnego kartonu,
głównie dla potrzeb przemysłu, m.

in. do celów izolacyjnych.

rowi Mogensowi Fogowi, któ­
ry miał reprezentować stowa­
rzyszenie lekarzy duńskich i
inną jeszcze pokrewną orga­
nizację zawodową na między­
narodowym kongresie odby­
wającym się w bieżącym mie­
siącu w Chicago. Jednocześnie
już po raz drugi odmówiono
wizy innemu uczonemu duń­
skiemu, dr Christianowi Cro-
ne z instytutu medyczno-fizjo-
logicznego przy uniwersytecie
w Kopenhadze.

Konsulat amerykański uchy­
lił się od wyjaśnienia przyczyn
tej decyzji. Obaj uczeni są po­
dejrzani o sympatie proko-
munistyczne, jakkolwiek nie
są członkami partii. Prof. Fog
był członkiem parlamentu
duńskiego w latach 1945—1950.

Duński dziennik niezależny
„Information” uważa odmó­
wienie wiz za „całkowity i
beznadziejny nonsens”.

CAF — fot. Dąbrowieeki

wypadków
Nieuwaga lub zapomnienie po­
ciągają za sobą bardzo często
przykre następstwa. I tak np.
w dniu wczorajszym w jed­
nym z mieszkań w domu przy
ul. Dzierżyńskiego 12a od nie-
wyłączonego żelazka elektry­
cznego zapaliły się zabawki
dziecięce. Dla ugaszenia ognia
musiano wezwać straż pożar­
ną.

*

Straż pożarna interwenio­
wała również w domu przy ul.
Dajwór 21. Tu bowiem od wa­
dliwego przewodu dymnego
zapalił się drewniany dach
kryty papą, (s)

JUŻ 726 MLN ZŁ
NA KONCIE SFBS

WARSZAWA. Jak Informują
Krajowy Komitet Społecznego
Funduszu Budowy Szkół, na koh«
ta wszystkich wojewódzkich ko«
mitetów SFBS do dnia 31 IlpcS
br, wpłynęło 726 min zł. Kwota ta

nie uwzględnia wartości materia,
łów budowlanych, których nagro«
madzono na sumę ok. 100 min zł.

POLSKO-MONGOLSKA
UMOWA HANDLOWA s

WARSZAWA. Po przeprowadzaj
nych rozmowach między rządowy­
mi delegacjami handlowymi Pol­
ski 1 Mongolii, 20 bm. podpisany ;
został w Warszawie protokół, któ«,
ry reguluje obrót towarowy 1 pła­
tności między obu krajami w 1960
r. Podpisany dokument przewldu-J
je zwiększenie wymiany handlo<

wej w stosunku do br.

65 TRAMP
SPŁYNĄŁ NA WODĘ

GDAŃSK. 20 bm. w Stocraf

Gdańskiej spłynął na wodę koleją
ny 65-ty tramp. (

Tramp ten przeznaczony jest dl<

Związku Radzieckiego. /

FINAŁ SĄDOWY
DOMU SCHADZEK

„POD WIECHĄ”
WARSZAWA. Już wkrótce prze<

Sądem Powiatowym dla m. stę-
Warszawy stanie 8 b. kelnerów I

szatniarz ze znanego w stolicy lo*
kału nocnego „Pod Wiechą”. Sto*!

ją oni wszyscy pod zarzutem ula* I

twiania nierządu i czerpania z te*j
go zysków. 4 osoby odpowiada®;
będą z więzienia.

RUMUNIA
przed Świętem 15-leciat

BUKARESZT. Bukareszt przy-|
biera świąteczny wygląd, przygo«j
towując się do 15 rocznicy wy*i
Zwolenia, przypadającej 23 siew!

pnia. Miasto jest bogato ilumino*
wane. 'L

RYBACY DALEKOMORSCY
ZARZUCAJĄ WĘDZISKA f
GDYNIA. Pierwszy w historii

polskiego rybolóstwa kuter do ‘po­
łowów tuńczyka „Gdy-210” i

gdyńskiego przedsiębiorstwa „Ar­
ka” dotarł już do Zatoki Biskają
skiej i zaczyna pracę na łowi*
skach. 1

OTWARCIE
WYSTAWY GRAFIKI

W REYKJAVIKU
OSLO. W stolicy Islandii, Rey*

kjaviku otwarta została wystawy
grafiki polskiej. Otwarcia dokOĄ
nali ambasador PRL w Norwegi^
oraz islandzki minister kultury.

DELEGACJA
ROLNICTWA POLSKIEGO’

W MOSKWIE
MOSKWA. Na zaproszenie ra<

dzieckiego Ministerstwa Rolnictwa
bawi w Moskwie 60-osobowa de*

legacja rolnictwa polskiego. Dele*

gacja zapozna się z wystawą osią^
gnięć gospodarki narodowej ZSRR*
zwiedzi gospodarstwa podmoskiew< .

skie oraz stolicę.

ZUCHWAŁY
NAPAD BANDYCKI

W MARSYLII
PARYŻ. W czwartek rano dwócH

zamaskowanych bandytów na%a*
dło na kasjera wydawnictwa
dziennika ,,Le Meridional — la
France” i jego pomocnika, którzy
podjęli właśnie w banku sumę
3.600 tys. franków. Bandyci ode*
brali im w mgnieniu oka, pod
groźbą rewolwerów, teczkę z pie*
niędzmi, a następnie odjechali be<

przeszkód stojącym w pobliżu sa*
mochodem.

Jeszcze Jedna

tragedia w Tatrach
ZAKOPANE (PAP)

20 bm. w czasie transportu zwłoK
Zdzisława Dąbrowskiego, który
przed rokiem poniósł śmierć pod
Mięguszowiecką Przełęczą, ratow*

nicy tatrzańscy usłyszeli w okoli­
cy Żabiego Mnicha wołanie o po­
moc. Wysłany przez kierownika

wyprawy patrol GOPR dotarł da

młodego taternika Stanisława Bo­
bińskiego. Poinformował on ra*

towników, że w czasie forsowania

partii skalnej na ciężkiej przelę*
czy, między Kopą Spadową a Ża­
bim Szczytem Wyżnym, spadła w

przepaść towarzyszka wspólnej
wyprawy 17-letnla Teresa Kabała
z Łodzi.

Goprowcy podjęli natychmiast
akcję ratunkową. Teresę Kabałę
znaleziono martwą z rozbitą cza­
szką. Jak się okazało, staczający
się blok granitowy porwał ją W
otchłań 60-metrowej przepaści.
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Organ Wall Streei

o nastrojach w Europie lach

przed rozmowami ZSRR-USA
NOWY JORK (PAP)

W obszernej korespondencji z Zurychu „Wall Street Jour­
nal” charakteryzuje nastroje Europy zachodniej przed roz­
mowami „dwóch olbrzymów” jako mieszaninę nadziei,
♦rwożnyeh przeczuć i ciekawości.

HERTER WRÓCIŁ
DO WASZYNGTONU

WASZYNGTON. — W czwar­
tek rano wrócił tu samolotem

odrzutowym sekretarz stanu
USA Herter, który brał udział
w konferencji ministrów spraw
zagranicznych państw amery­
kańskich w Santiago de Chile.
Wraz z nim przybyli pozesiall
członkowie delegacji USA.

WYCIECZKA
6

PARLAMENTARZYSTÓW
AMERYKAŃSKICH DO

MOSKWY

Osobliwy charakter przy
szłej wymiany zdań między
Eisenhowerem a Chruśzczo-
wem pismo tłumaczy faktem,
że w odróżnieniu od tego, co

dotychczas praktykowano, po
raz pierwszy dokonywany jest
„eksperyment dyplomacji
wielkomocarstwowej na naj­
wyższym szczeblu” tylko mię­
dzy dwoma partnerami. Rów­
nież podczas drugiej wojny
światowej, kiedy kontakty o-

sobiste miały szczególną wagę
obecny był zawsze trzeci part­
ner w osobie Churchilla. To­
też Europa zachodnia widzi w

tym eksperymencie pewnego
rodzaju „skok w nieznane”.
Przyjęcie tej perspektywy na

Zachodzie nie jest jednolite.
W Wielkiej Brytanii, mimo iż
nie będzie ona miała tym ra­
zem miejsca przy stole obrad,
jakie posiadała w Teheranie,
Jałcie i Poczdamie, wiado-

mość o przyszłych spotkaniach
Chruszczów — Eisenhower
zdaje się wywoływać zadowo­
lenie, gdyż brytyjska opinia
publiczna zawsze przywiązy­
wała wielką wagę do kontak­
tów z Moskwą. Natomiast w

Niemczech zachodnich i we-

Francji nastroje są mniej op­
tymistyczne- Znaczenie bez­
pośrednich rozmów Eisen­
hower — Chruszczów — pod­
kreśla Wall Street — jest tym
większe, że państwom Europy
zachodniej trudno byłoby zdo­
być się na skuteczną dysyden-
cję w wypadku porozumienia
między Stanami Zjednoczony-
im a Związkiem Radzieckim.
Mimo to pismo widzi środek
złagodzenia obaw europej­
skich. Oświadcza ono, że Sta­
ny Zjednoczone nie powinny
dać się „zastraszyć”, i skłonić
do porzucenia „swych przyja­
ciół i sojuszników”. Wyjaśnie­
nie tego punktu może, zda­
niem pisma, w pełni uspra­
wiedliwić w oczach Europy
„cały eksperyment personal­
nej dyplomacji”.

Uczeni brytyjscy
chcą doścignąć w kosmosie

Rosjan i Amerykanów

I u
Z WYDARZEŃ NA KUBIE

Dowódca armii kubańskiej
Raul Castro (w środku)
brat premiera Kuby Fidel
Castro kieruje osobiście
przesłuchaniem zaareszto­
wanych spiskowców — któ­
rzy planowali zamach sta­

nu na Kubie.

Programy pobytu
NOWY JORK. — W środę

wieczorem odleciało przez Pa­
ryż do Moskwy sześciu parla­
mentarzystów amerykańskich,
członków Izby Reprezentan­
tów. Stojący na czele wyciecz­
ki prezes podkomisji budżeto­
wej Rooney oświadczył, że pra­
gną oni przekonać się, czy
urządzona w Moskwie wysta­
wa amerykańska „była warta
3.600.000 dolarów, wyasygnowa.

inych przez USA na jej zorga­
nizowanie”.

RUMUNIA WYBUDUJE
W INDIACH WIELKĄ

RAFINERIĘ ROPY

NAFTOWEJ

BUKARESZT. — W Bukare­
szcie po zakończeniu rozmów
wstępnych podpisana została
umowa między Rumunią i In­
diami w sprawie wybudowania
przez przemysł rumuński w

miejscowości Asam wielkiej
rafinerii o zdolności przerobu
750 tys. ton ropy naftowej ro­
cznie.

240 KOPALŃ
BRYTYJSKICH MA BYC

ZAMKNIĘTYCH
DO 1965 R.

LONDYN. — Brytyjskie wła­
dze węglowe ogłosiły, że ®a-
mierrają do 1965 roku zamknąć
około 205 — 240 kopalń. Wsku­
tek realizacji zamierzonego
kroku straciłoby pracę 50 ty­
sięcy górników brytyjskich.

KARA WIĘZIENIA DLA
PRZECIWNIKA WOJNY

W ALGIERII

BERLIN. — Jak donosi z Al­
gierii agencja ADN, sąd woj­
skowy w Algierii skazał na ka­
rę dwóch lat więzienia młode­
go żołnierza francuskiego Jean
Louis Moritza, który wystę­
pował przeciwko kontynuowa­
niu „brudnej wojny” w Algie­
rii.

RZĄD BONSKI
ZAKAZUJE SPRZEDAŻY

„PSINY” I „KOCINY”
BONN. — Rząd Niemiec za­

chodnich uchwalił wczoraj
projekt ustawy przewidującej
kary grzywny a nawet wię­
zienia dla osób trudniących się
ubojem psów 1 kotów oraz

sprzedaży mięsa wymienionych
zwierząt w celach konsump­
cyjnych.

Chruszczowa w USA
i Eisenhowera w Europie

WASZYNGTON (PAP)
'

Premier Związku Radziec­
kiego N. R. Chruszczów przy­
będzie do USA 15 września
i spędzi w Stanach Zjedno­
czonych 12 dni. Pracownicy
Departamentu Stanu oraz

przedstawiciele strony ra­
dzieckiej ustalają obecnie
szczegółowy program pobytu
premiera radzieckiego w USA.
Według źródeł dobrze po­
informowanych Chruszczów
spędzi trzy lub cztery dni w

Waszyngtonie i Camp David,
około dwóch dni w Nówym
Jorku, gdzie wygłosi przemó­
wienie na posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ oraz

odwiedzi szereg miast amery­
kańskich m. in. Los Angeles,
Pittsburg, San Francisco. Se­
nator Gruening z Alaski za­
proponował, aby Chruszczów
odwiedził także Alaskę-

Po zakończeniu swej podró­
ży po USA Chruszczów bę­
dzie prawdopodobnie jeszcze
raz konferował z Eisenhowe­
rem w Camp David.

Wczoraj w Waszyngtonie
i stolicach państw, które od­
wiedzi Eisenhower ogłoszo­
no szczegółowy program je­
go wizyty. Zaszły w nim pew­
ne zmiany w porównaniu z po­
czątkowymi projektami. Ei­
senhower przybędzie do Bonn

wieczorem 25 sierpnia, a nie
27 jak przewidywano począt­
kowo. 27 sierpnia Eisenhower
przybędzie do Londynu, a 2
września do Paryża.

W czasie swego pobytu w An­
glii Eisenhower odwiedzi w pała­
cu Bftlmoral w Szkocji królowę
Elżbietę. W kolach dobrze poin­
formowanych mówi się, że po za­
kończeniu rozmów z yaneraiem
de Gaulle*em, 4 września wieczorem
Eisenhower uda gię ponownie do

Szkocji, gdzie spędzi dzień lub
dwa w pałacu Culnran, ofiarowa­
nym mu po drugiej wojnie świa­
towej. Stamtąd w nocy z piątego
na Szóstego września Eisenhower
udałby się w drogę powrotną do
USA.

LONDYN (PAP)
„News Chronicie” podaje, że

w przyszłym tygodniu czoło­
wi uczeni brytyjscy Zamierza­
ją publicznie zbuntować się
przeciwko polityce rządu, któ­
ry ich zdaniem niedostatecznie
popiera plany badania prze­
strzeni kosmicznej.

W przyszłym tygodniu zbie­
ra się w Londynie konferencja
Commonwealthu poświęcona
problemom podróży kosmicz­
nych. Uczeni brytyjscy mają
na niej zażądać rozpoczęcia
wspólnego dla Commohweal-
thu programu, który doprowa­
dziłby do „umieszczenia flagi
brytyjskiej w kosmosie”.

Z informacji „News Chto-
cle” wynika, że stanowisko u-

czonych popierają czołowe za­
kłady przemysłu lotniczego w

Anglii. Obawiają się one, że

jeśli brytyjski program badań
kosmicznych będzie ograniczo­
ny, to najzdolniejsi uczeni an­
gielscy przeniosą się do Sta­
nów Zjednoczonych.

W. Brytania — pisze na za­
kończenie dziennik

wszystko co potrzeba do wy­
rzucenia w przestworza wła­
snego satelity: doskonałych
naukowców, Wspaniałe pomy­
sły techniczne, najlepiej w

świecie wyposażoną wyrzutnię
rakietową — bazę w Woomera
(Australia) — oraz największy
w świecie radioteleskop W
Jodrell Bank — wszystko z

wyjątkiem zgody rządu na

prowadzenie prac w tej dzie­
dzinie i przydzielenie odpo­
wiednich funduszów.

FOT — CAF

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z opublikowa­

nego w Kairze komunikatu
dowództwa Algierskiej Ar­
mii Wyzwoleńczej, w dniach
9 i 10 bm. miało miejsce ogó~
łem 29 poważnych starć mię­
dzy wojskami francuskimi a

powstańcami. W czasie tych
walk zginęło 394 francuskich
żołnierzy i oficerów oraz 297
odniosło rany. W tym samym
czasie powstańcy zniszczyli 19
francuskich samochodów pan­
cernych. Oddziały FWN doko­
nały szeregu udanych ataków
na kwatery francuskich od­
działów kolonialnych-

W związku ze wzrastającym opo­
rem ludności algierskiej przeciw­
ko władzy kolonialnej, władze
francuskie stosują w Algierii co­
raz bardziej brutalne metody, we­
dług doniesień prasy francuskiej
w licznych obozach koncentracyj­
nych przebywa przeszło milion
Algierczyków. Tysiące z nich
umiera codziennie z głodu. Od­
działy francuskie równają z zie­
mią cale wioski 1 mordują ich
mieszkańców.

Paryski „L’Exprcss”, powołując
się na sprawozdania naocznych
świadków donosi, że operacja
wojsk francuskich przeprowadzo­
na w dniu 14 lipca br. w okręgu
Bonę w północno-wschodniej Al­
gierii pociągnęła za sobą liczne
ofiary spośród ludności cywilnej.

Dziennik zwraca uwagę na na­
stępujące fakty: w dniu 16 lipę*
mieszkańcy B. (jednej z wiosek
w departamencie Medea) zostali

ściągnięci na wiejski plac targo­
wy, gdzie musieli przyglądać się
egzekucji 19 patriotów. W miej­
scowości L. powieszono publicznie
w dniu 22 lipca trzech Algierczy­
ków 1 ciała ich wystawiono przez
48 godzin na widok publiczny. W
dniu 20 lipca w miejscowości T.

powieszono bez sądu pięciu Al­
gierczyków w obecności przeszło
30 mieszkańców wioski.

Sprawozdawca
„L’Echo d’Alger”

dziennika

,,j_, u donosi, że
wojska francuskie w Kabylii
używają napalmu. Dzienni­
karze dokonali licznych zdjęć
płonących wiosek. Władze
zabroniły następnie publiko­
wania tych zdjęć.

„Lista faktów jest długa”
— stwierdza „L’Express”, pod­
kreślając, że fakty te znane

są także rządowi premiera
Debre.

Antykomunistyczny
proces w ZRA

140 naukowców wyjedzie za granic?
aby pogłębiać swą wiedzą

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki udzieli

Irakowi pomocy technicznej w

budowie reaktora atomowego.
Porozumienie w tej sprawie
podpisano w tych dniach w

Moskwie. Porozumienie prze­
widuje również udział Związ­
ku Radzieckiego w budowie
laboratorium izotopów oraz w

poszukiwaniach minerałów ra­
dioaktywnych w Iraku. ZSRR
pomoże również Irakowi w

zorganizowaniu zakładu nau­
kowego kształcącego kadry fi­
zyków atomowych.

Nasz komentator notuje:

Zniesienie

unii celnej
TuieiMriwja

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera,

prezydent Tuneajl Bourgniba o-

śwladezył w czwartek, że unia
teina Tunezji z Francją „żostaje
zniesiona”. Prezydent dodał, że
krok ten nie oznacza przerwania
toczących zlę obecnie między obu

krajami rokowań gospodarczych 1

finansowych.
Bourgulba powiedział, że wpro­

wadzone zostaną opłaty celne na

towary Importowane z Francji,
ale zaznaczył, lż taryfy zaczną o-

bowiązywać dopiero 1 paździer­
nika. Tunezja pragnie w ten spo­
sób „zostawić otwarte drzwi” do
zawarcia nowego porozumienia
handlowego z Francją.

WARSZAWA (PAP)
Dzięki stypendiom, przyzna­

nym przez Fundację Forda i
Rockefellera na br. — 140 na­
szych naukowców wyjedzie za

granicę, gdzie na uniwersyte­
tach oraz w ośrodkach nauko­
wo-badawczych 1 klinikach po­
głębiać będą swą wiedzę.

Na stypendia Fundacji For­
da, które przyznano 100 oso­
bom, wyjadą młodzi naukowcy
studiujący nauki ścisłe, przede
wszystkim chemię i fizykę, kie­
runki techniczne, jak architek­
tura, elektrotechnika, górnic­
two, a także nauki humani-
Styćzno-społeczne i ekonomię,
Socjologię, historię. Przebywać
oni będą w USA, Kanadzie,
Austrii, Belgii, Francji, Holan­
dii, NRF, Szwajcarii, Szwecji
i Włoszech. Pobyt ich trwać
będzie — w zależności od cha­
rakteru Studiów — od 3 do 12
miesięcy.

Wartó dodać, że w ciągu
dwóch ostatnich lat na stypen­
dia przyznane przez Fundację
Forda, wyjechały za granicę
155 osoby.

Stypendystami Fundacji Roc­
kefellera są głównie młodzi
naukowcy, którzy poświęcili
się studiom w różnych dziedzi­
nach medycyny.

Oprócz młodych medyków,
krótkie — trzymiesięczne po­
dróże naukowe po klinikach,
instytutach i szpitalach odbę­
dą także wybitni profesorowie-
specjaliści różnych dziedzin
medycyny.

Liczba ofiar

trzęsienia ziemi w USA
«vcf«£2 ntepewua

Pomyłka czy metoda?

OD SZEREGU DNI dużo miejsca w

prasie zachodnioniemieckiej zajmuje
sprawa stosunków między Polską a

Niemiecką Republiką Federalną. Chociaż
przebrzmiały już spekulacje wofcół za­
proponowania Polsce i Czechosłowacji
paktu o nieagresji, temat Polski na ła­
mach prasy utrzymuje się nadal. Ośrod­
kiem obecnego zainteresowania stał się
udział delegacji bońskiego Bundestagu w

mającej się odbyć w dniach od 27 sier­
pnia do 4 września w Warszawie 48 kon­
ferencji Unii Międzyparlamentarnej, z

udziałem delegacji 50 krajów.
Początkowo głosy prasy na ten temat

były bardzo optymistyczne. Komentatorzy
spodziewali się, że właśnie po zupełnym
fiasku próbnej bomby z paktem o niea­
gresji, wizyta bońskićh parlamentarzystów
przyczynić się może do polepszenia sto­
sunków między NRF a Polską, może wy­
tworzyć taką atmosferę, .w której możli­
we będzie nawiązanie dalszych kontak­
tów. Wśród tego chóru pojawiały się i gło­
sy sceptyków, widzących w doborze za-

chodnioniemieckich delegatów, pierwszą
przeszkodę w realizacji takiego zadania.
Burza wybuchła jednak dopiero wówczas,
gdy Życie Warszawy” zajęło się bliżej
osobami reprezentantów Bundestagu z

ramienia CDU. Właściwie dopiero wów­
czas zauważono, kto ma przyczynić się do
polepszenia stosunków z Polską.

A więc, Hans Kruger, sam przewodni­
czący Związku Przesiedleńców z terenów
wschodnich. O jego poglądach politycznych
i stosunku do Polski nie ma chyba po­
trzeby mówić. Dalej, heroldzi zimnej woj­
ny: b. bałtycki obszarnik, a przez żonę
mający dobra w międzywojennej Polsce —

baron von Manteufel-SzBge 1 Karl von

und zu Guttenberg, z zawodu milioner, z

przekonań — nieprzejednany przeciwnik
nawiązania stosunków dyplomatycznych
z Polską.

Teraz już prasa zachodnioniemiecka
nie pisze o roli, jaką mogą spełnić ci lu­
dzie dla polepszenia stosunków z Polską.
Doradzają im natomiast umiar i dyploma­
tyczną rezerwę. Nie wiadomo, co pomóc
może dyplomacja tym ludziom, w mo­
mentach na jakie muszą być przygotowa­
ni w Warszawie. Np. w dniu 1 września,
w 20 rocznicę najazdu Hitlera na Polskę,
obecni na (konferencji parlamentarzyści
50 krajów, składać będą wieńce w hołdzie
poległym i zakatowanym przez hitlerow­
skiego okupanta. Jaik ocenić nam wypa-
d/nie udział tych ludzi w takiej manifesta­
cji?

Próbowano już tłumaczyć teki skład
delegacji Bundestagu niedopatrzeniem, po­
myłką. My jednak widzimy w tym me­
todę. Przed miotem obrad konferencji bę­
dzie problem bezpieczeństwa europejskie­
go. W dyskusji wypłynie na pewno na

pierwsze miejsce Plan RaDackiego. Wcho­
dzący w skład delegacji Bundestagu, de­
putowani SPD, mogliby się wypowiedzieć
za jakąś formą disengagement. CDU po­
stanowiło więc dostarczyć przeciwwagi.
Jalk widzimy, ma ona wystarczający cię­
żar gatunkowy. Taka bezceremonialność
dziwi nas, ale też dostarcza nam jeszcze
jednego dowodu ńa to, że w ocenie rewi­
zjonistycznej i odwetowej polityki Repu­
bliki Federalnej kanclerza Adenauera —

nie mylimy się.
' JAN PELCZARSKI

CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA
Na zdjęciu: A to gratka. Na­
grodę w konkursie czystości
we Francji stanowił wyjazd

do Belgii i Holandii.

Oto 13 laureatów przybyło do
Brukseli, by następnie udać

się do Amsterdamu.

FOT — CAF

NOWY JORK (PAP)
Władze stanu Montana o-

znajmiły w czwartek, że la­
wina ziemi, która we wtorek
zasypała przeszło 100-metro-
wej długości odcinek doliny
rzeki Madison w pobliżu Par­
ku Narodowego Yellowstone,
pogrzebała prawdopodobnie aż
około 100 osób.

Podczas trzęsienia ziemi (w
nocy z poniedziałku na wto­
rek) w kanion rżeki Madison
runęła góra o wysokości 2.400
metrów, zasypując na zawsze

obozowisko weekendowe, w

którym znajdowała się jeszcze
bliżej nieznana liczba osób.
Ratownicy wytrwale kopią w

Zwalisku ziemi i skał, którego
masę oblicza się na 50 milio­
nów ton, ale szanse odgrzeba­
nia zwłok są znikome. „Być

może jest ich tam 100 — o-

świadczył szeryf okręgu Madi­
son — a być może tylko kilka.
Zapewne nigdy się tego nie
dowiemy”.

Ftoww strofie
w przsmyśh miedzianym

USA
NOWY JORK (PAP)

Pracownicy kopalń i fabryk
należących do największego
amerykańskiego koncernu
produkcji miedzi „Anaconda-
Company” w Butte w stanie
Montana przystąpili w środę
do strajku w związku z nie­
uwzględnieniem przez dyrek­
cję ich żądań dotyczących
podpisania nowych umów
zbiorowych. Strajk objął oko­
ło 5.600 robotników i górni­
ków.

Sytuacja w amerykańskim
przemyśle produkcji miedzi
staje się coraz poważniejsza.
Jak wiadomo, od kilkunastu
dni strajkuje 15 tysięcy robo­
tników dwóch wielkich towa­
rzystw miedzianych „Kenne-
cott Copper Company” i „Ma­
gna Copper Company”. W pią­
tek zamierzają porzucić pracę
robotnicy czwartego wielkie­
go koncernu miedzi „Phelps
Dodge Company”.

MOSKWA (PAP) '

Czwartkowa „Prawda” za­
mieściła własną informację 9
antykomunistycznym procesie
sądowym w Zjednoczonej Re­
publice Arabskiej.

„Prawda” powołując się na

doniesienia kairskiego kores-
śpondenta agencji Reutera, pi­
sze, iż 15 bm. w Aleksandrii w

wyższym sądzie do spraw bez­
pieczeństwa państwowego roz­
począł się proces przed
sądem wojskowym, w któ­
rym 64 obywateli ZRA o-

skarżonych jest o przynależ­
ność do Komunistycznej Par­
tii Egiptu a także „o próby #-
balenia reżimu prezydenta
Nassera”. Wśród oskarżonych
znajdują się robotnicy, urzęd­
nicy, studenci, dziennikarze I

przedstawiciele postępowej in­
teligencji egipskiej, w tym
również profesor wydziału
prawa Uniwersytetu Aleksan­
dryjskiego Morsi El-Hadad,
którego — jak podaje kores­
pondent Reutera „uważa się zfe
jedną z głównych figur teg9
procesu”.

W kołach dziennikarskich'
Kairu zwracają uwagę fik
związek między obecnym pró-
cesem a rozdmuchiwaną W
ZRA przez koła reakcyjna
kampanią antykomunistyczną,

Strauss i Rugę
obserwują manewry

floty USA
RZYM (PAP) '

Zachodnioniemiecki ministef
obrony Strauss oraz inspektor
generalny marynarki NRF wi­
ceadmirał Rugę, przybyli w

czwartek samolotem do Ne­
apolu. Mają oni obserwować

manewry okrętów floty USA
na Morzu Śródziemnym.

Krynica
hs swoją „miss”

Poranny koncert orkiestry
uległ pewnemu opóźnieniu ale
wystawa „Krynica w obra­
zach kuracjuszy” cieszyła się
zasłużonym zainteresowaniem.
Po południu’ pogoda poprawi­
ła się i na tle barwnych deko­
racji na deptaku odbył się
koncert orkiestry zdrojowej i
chóru „ECHO”,, który zebrał
zasłużone oklaski. Wieczorem,
niestety, zaczął padać deszcz.
Nie przeszkodziło to wcale ku­
racjuszom i mieszkańcom
Krynicy, którzy już o 18-tej
zgromadzili się na deptaku. O
19.30 było już ponad 10.000 o-

sób, oczekujących mimo desz­
czu na zabawę i wybory
„MISS KRYNICA”.

Została nią wybrana 17-let-
nia Ewa Gradzik. RAD

OFIARY POWODZI
I BURZ W JUGOSŁAWII

BELGRAD. — Podczas burz 1

powodzi, jable nawiedziły o-

statnio Jugosławię 3 osoby po­
niosły śmierć, w tym dwie od
uderzenia pioruna, a jedna u-

tonęła w wezbranych wodWh.

Nowy numer „Polityki

CENTO

Paktu Bagdadzkiego
nowy Jork (pap)

Pakt Bagdadzki Zmienił ofi­
cjalnie swą nazwę na Pakt
Centralny.

Jak donosi agencja Associa­
ted Press, krótki komunikat
sekretariatu paktu ogłoszony
w środę w stolicy Turcji, An­
karze, informuje, że „decyzja
rady sojuszu w Ankarze orga­
nizacja, która dotychczas była
znana pod nazwą Paktu Bag-
dadzkiego, przybrała nazwę
organizacji Paktu Centralnego
(CENTO)”.

Zmiany tej oczekiwano Od
dawna, gdyż Irak, którego sto­
lica dała nazwę paktowi, wy­
stąpił z tego prozachodnie­
go Sojuszu w marcu br.,
a już w lipcu ubiegłego
roku potępił go oficjalnie i
przestał uczestniczyć w jego
działalności. Jak wiadomo, w

roku ubiegłym, wkrótce po
irackiej rewolucji lipcowej,
siedzibę paktu przeniesiono z

BadgadU do Ankary.
Associated Press pisze, że.

wybór nowej nazwy — której
uzasadnienia w komunikacie
nie podano — był pewną nie­
spodzianką dla obserwatorów
ankarskich. Sądzono bowiem'
iż pakt przybierze nazwę „or­
ganizacji Paktu Środkowego
Wschodu”.

Z BUDOWY MOSTU
NA RZECE JANGTSE

Widok zakończonej budowy
filarów mostu.

FOT — CAF

Zwycięstwo proangielskiej
koalicji na Malajach

DEIAII (PAP)
W Federacji Malajskiej odbyły

się pierwsze w historii tego kra­
ju wybory powszechne. Zwycię­
stwo odniosła proangielska koa­
licja rządową, na czele której
stoi były premier Malajów

. Rahman. Koalicja rządowa zdo­
była według pierwszych niepeł­
nych danych 68 miejsc. Partie o-

pozycyjne 28. Front socjalistycz­
ny zdobył
wa partia
postępowa
zdobyli niezależni. Partia Komu<-
nistyczna, którą znajduje się w

podziemiu, nie uczestniczyła w

wyborach.

7 mandatów, prawico-
islamska 11, a partia
— 4. Trzy mandaty

„O Turoszowie zachodni
eksperci wiedzą więcej niż na­
si w kraju. Wszyscy oni wy­
rażają niekłamany podziw i
uznanie dla tak wspaniałego
przedsięwzięcia... a jednak ha­
sło — zielona droga dla Tu-
roszowa! — pozostajc niestety
pustym sloganem — oto frag­
ment reportażu z budowy
Turoszowa popularnie zwanej
Golem zamieszczonego w osta­
tnim numerze tygodnika „Po­
lityka”.

„New York Times”, „Wa­
shington Post”, „ Chicago Dai­
ly News” i inne gazety o inwa­
zji Hitlera na Polskę. —Tygo­
dnik „Polityka” przynosi ob­
szerny przegląd prasy amery­
kańskiej z pierwszych dni
września 1939 roku.

Prorektor Uniwersytetu
Warszawskiego prof. dr Zyg­
munt Kraczkiewicz, przedsta­
wiciele Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego i naukowcy dy-

skutują z przedstawicielem
„Polityki” ó zastrzeżeniach,
które budzi obecny sposób se­
lekcji kandydatów na wyższe
uczelnie.,

W sprawach polityki mię­
dzynarodowej znajdujemy m.

in. artykuły o Francuskiej
Partii Socjalistycznej Guy'
Molleta, o Republice Irackiej
oraz własny reportaż z Chin.

Obszerna recenzja Zygmun­
ta Kałużyńskiego z filmu „Raj­
za ludzi umarłych” otwifera
artykuły o tematyce kultural­
nej, gdzie znajdujemy omó­
wienie pierwszej encykliki Ja­
na XXIII, programu warszaw’
skiej telewizji itd.

W dziale wspomnień Stani­
sław Wroński przypomina
powstanie w Słowacji z 1944
roku. Prócz tego jak zwykle
artykuły o tematyce społecznej
oraz stałe rubryki „Profile”,
„Obyczaje bez polityki”, „Mli
siurka” i inne.
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Rolnictwo
zawodem

W Warszawie na Woli sta­
wiane są trzy bloki z elemen*
tów wielkopłytowych. Siedmiu
ludzi montuje blok w ciągu
45 dni. Fot. CAF

Zdr6j o nowych
właiehreściach

Dotychczas krynickie wody zna-

były jako lecznicze przy nad-
kwasocie przewodu pokarmowego.
Najlepsze rezultaty uzyskiwano
Stosując wody ze źródeł Zubera.

Okazuje się jednak, że w Kry­
nicy będzie można leczyć również

groźną chorobę — niedokwasotę
żołądka. Poszukiwania nowych
źródeł pozwoliły odkryć zdrój o

Właściwościach przeciwnych niż

wody Zubera. Zdrój ten został

już zbadany 1 nadaje się do lecze­
nia niedokwasoty żołądka.

apotkany na podtarnow-
skiej drodze chłopak,
tłumaczył dlaczego zapi­
sał się do Szkoły Mecha­

nizacji Rolnictwa.
— To jest taka szkoła, po

której praca murowana. Ma

się dyplom mechanika pra­
wo jazdy i gdy trzeba, jest
się agronomem lub mechani­
kiem czy szoferem,
przemysł chętnie sięga
solwentów tych szkół...

Potwierdzenia tych
Szukałem W wadowickiej Ra­
doczy. Tak jest, to jest szkoła,
na absolwentów której rzeczy­
wiście wieś czeka. Obok prze­
dmiotów rolniczych, połączo­
nych zresztą na miejscu z pra­
ktyką, każdy z uczniów zapo-
znaje się teoretycznie i prak­
tycznie z mechaniką, stolarką,
ślusarką i kowalstwem, po-
znaje pracę różnych modeli
maszyn rolniczych, uczy się
obsługiwać maszyny typowe.

Ktoś może zapyta, czy nie
za dużo tych grzybów w

barszcz. Życie wykazało, że

są one jednak na cenę złota.
Zapytajmy Zresztą o to rol­
ników.

Mówią chłopi z Muniako-
kowic (pow. Miechów):

— Niech krew zaleje takie
porządki. Poślą szczeniaka na

parę tygodni kursu, nauczy
się „to to" prowadzić traktor
i już go posyłają do żniwa ż
maszynami. Odkręciła się jakaś
śrubka przy żniwiarce i — już
po robocie. Sam nic nie umie,
czeka dwa dni na pogotowie
techniczne. Kosą bym dużo
wcześniej zrobił i nerwów o-

szczędżił. Nic nie będzie z tej
mechanizacji, jak nie poślemy
swojego chłopca na dobre prze­
szkolenie.

słów

— Eee, mamy tu cenny na­
bytek we wsi. O kółkowym
traktorze myśleliśmy już dwa
lata temu, ale w tym samym
czasie upatrywaliśmy trakto­
rzysty „swojego chowu". Po­
słaliśmy do Szkoły Mechani­
zacji Rolnictwa w Radoczy
Felka Pamułę. Chłopak po­
jętny, z gospodarskim zacię­
ciem, no i swój. Jakżeśmy mu

załatwili stypendium, to było
wiadomo, że wróci na stałe do
Piotrowic. O, to właśnie on

na „Zatorze". Wczoraj woził,
a dziś tcyjechał do podory-
wek. Do niego nie trzeba już
agronoma ani gospodarza. Wie
co, jak i kiedy trzeba w polu
robić.

Chłopi z Piotrowic (pow. O-
święcim):

Renciści proszq o głos...

Wrócę jeszcze do Wasze­
go artykułu „Stary czło­
wiek". W sprawie jego wa­
runków bytowych wypo­
wiedzieli się dotychczas na

łamach Waszego pismą re­
daktor oraz Ministerstwo
Pracy i Opieki Społecznej.
Niestety brak wypowiedzi
osób najważniejszych, ludzi
którzy znają najlepiej ten

problem, a nieraz odczuwa­
ją go boleśnie. Mam na my­
śli samych „starych ludzi".
Gdyby redakcja dopuściła
do głosu starych ludzi w

tvm i emerytów — nauczy­
cieli, którzy po 30 i 40 la­
tach ofiarnej pracy otrzy­
mują skromne, aż nader
skromne renty starcze? To
chyba nie grozi ani praw­
dzie, ani postępowi a tym
bardziej socjalizmowi.

JAN JANCZYK
Zawoja 2, pow. Sucha

W artykule redakcyjnym
„St»ry człowiek” staraliśmy
się ustosunkować krytycznie
do niektórych problemów,
związanych z polityką Mini­
sterstwa Pracy 1 Opieki Spo­
łecznej z zakresu opieki nań
starymi ludźmi. Wyjaśnienie
Ministerstwa zawierało sze­
reg danych, pozwalających
zorientować się w ogOlnycn
tendencjach resortu. Jest rze­
czą jasną, że poglądów na

te sprawy jest więcej, co o-

Statnio nie grozi prawdzie
ani postępowi, ani socjaliz­
mowi. Jeżeli macie ochotę
zaznajomić nas z Waszym po­
glądem — prosimy bardzo.

wie redagowane komenta­
rze, za co osobiście dzię­
kuję.
ROMAN NIEMCZYNSKI

Kraków
Serdecznie dziękujemy za

uwagi. Traktujemy każdy
głos o „Gazecie” z niezwy­
kłą pieczołowitością, z tych
też względów prosimy na­
szych Czytelników o nadsy­
łanie uwag co do sposobu
redagowania naszego pisma,
życzeń, dezyderatów. W mia­
rę naszych możliwości
dziemy Je realizować.

Służbowe czy
wycieczkowe?

bę-

w

Czytelnicy radzę

W związku z prośbą re­
dakcji odnośnie uwag co do
numeru „Gazety Krakow­
skiej", przesyłam swoje
skromne uwagi. Wydaje
Się, że w sobotnio-niedziel­
nych numerach winno się
znaleść miejsce na:

® trochę więcej publicy­
styki z zakresu astronauty­
ki i astronomii

• tak zwane „psycho-za-
bawy", które już zamiesz­
cza „Przekrój" 1 „Zdarze­
nia": to kształci nie mniej
od krzyżówek,

® więcej artykułów na

temat współżycia między
ludźmi. Chodzi o to, aby o-

pinia społeczna mogła za­
poznawać się z różnymi
przejawami złego współży­
cia, i odpowiednio, w swo­
im sumieniu je rozsądzać.

© krótkie wywiady z

pracownikami, robotnikami
7. zakładów pracy, dotyczą­
ce ich pracy zawodowej, za­
patrywań na aktualne za­
gadnienia itp. Proponuję
również, aby niektóre waż­
kie problemy naszego ży­
cia przedyskutowywać
wspólnie z Czytelnikami,
na łamach „Gazety".

Informacja z dziedziny
zagadnień politycznych jest
moim zdaniem w „Gazecie"
dobrze postawiona. Jej ce­
chy to przede wszystkim
aktualność i dobre, cieką-

________________________

Istnieją zarządzenia,
gazetach wylano już na ten
temat sporo farby drukar­
skiej, a użytkowanie samo­
chodów służbowych „idzie"
swoją drogą. Wszędzie
widzę pojazdy z literą „F“
lub „A“, pętające się poza
miastem albo na „lewe de­
legacje", albo też pod ki­
nami, restauracjami, w La­
sku Wolskim itp. Zadaję
sobie nieraz pytanie: czy te

samochody służą do woże­
nia i odwożenia pracowni­
kówzdomuidodomu,do
kawiarni, knajpy, na plac
po zakupy, na wycieczkę z

rzekomą delegacją, czy też

winny być użytkowane tyl­
ko do celów ściśle służbo­
wych.

Uważam, że już najwyż­
szy czas położyć temu kres,
wydać jak najbardziej ry­
gorystyczne Narządzenia.
Każdy wóz osobowy nale­
żałoby opatrzyć napisem na

drzwiach, z którego można

by się dowiedzieć do jakiej
instytucji należy.

Dowożenie do pracy sta­
nowić winmo tylko przemy­
ślany wyjątek. Jeżeli na­
tomiast pracownik chce ko­
rzystać z pojazdu dla celów
osobistych, to należy mu ze­
zwolić jedynie za opłatą,
po cenie kosztów własnych,
która waha się w granicach
od 1.50 do 2.00 zł za kilo­
metr.

Pisżę na ten temat, bo
przysłowiowa krew, czło­
wieka zalewa, kiedy widzi,
jak się marnuje mienie spo­
łeczne. Cóż z tego, że ten

czy inny będzie oszczędzał
— skoro dziesiątki to nisz­
czą. Częstsze kontrole po­
jazdów mechanicznych, _w

tym również samochodów
osobowych, przez służbę
MO, byłyby co najmniej po­
żądane jeśli nie konieczne.

FR. GROTOWSKI

Tarnów

Nie wiem, gdzie uczył się
traktorzysta przysłany na

żniwa do Muniakowie. Pewno
niewiele się uczył i poza jaz­
dą nie zna się na maszynie.
Taka mechanizacja rze­
czywiście nie może się chło­
pom podobać. Ciągłe psiocze­
nie na jakość maszyn miało
swoje źródła i w tym, że wy­
chodziły one na chłopskie ła­
ny nie zawsze kierowane ręką
dobrego fachowca. Nie maszy­
ny bywały wtedy winne prze­
stojom.

Tak się jednak złożyło, że

jakoś szybciej i praktyczniej
pojęli to rolnicy, kółka rolni­
cze, GS-y, rady narodowe, a-

kurat w nie typowo rolni­
czych powiatach. Daremnie
szukałem pośród sporego gro­
na uczniów w Radoczy synów
miechowskiej łub proszowic-
kiej ziemi. Byli natomiast, o-

patrzeni w stypendia macie­
rzystych GS i kółek rolni­
czych, cl ze skalistych suskich

pagórków, rozdrobnionego i

uprzemysłowionego Oświęci­
mia oraz z Wadowic.

W wadowickim Wieprzu
trwają jeszcze spory: jeden
czy dwa traktory; będzie czy
nie będzie tych 25 proc, udzia­
łów własnych? Co do jednego
tylko chłopi nie mają już wąt­
pliwości: swój czy obcy trak­
torzysta. Posłali już do Rado­
czy Mieczysława Ogiegłę. Nim

ukończy szkołę, we wsi będą
już traktory. W rejonie Kal­
warii — posłano siedmiu ucz­
niów, a GS ufundowała tyleż
stypendiów. Podobnie postą­
piły i inne wadowickie rejo­
ny. Synowie tych wsi na pew­
no wrócą do swych zagród.
Wejdą w służbę gromady,
która zapewniła itn warunki

nauki, a dziś wychodzi naprze­
ciw ze stałym warsztatem

pracy.
— Radocza jest oczkiem w

głowie powiatu. Okazują nam

dużo życzliwości w KP i w

Powiatowej Radzie. PZGS

przeznaczył 20.000 zł na sty­
pendia, a szkole ufundował
telewizor. Napiszcie o tym, że
wieś wadowicka zabezpiecza
się sama w fachowców i stwa­
rza im

torując
wrotną
równik

Przydałoby się
wszystkich powiatach...

dobre warunki nauki,
równocześnie drogę po-
na wieś — prosi kie-

szkoły inż. Gąsiorek.
tak we

Administratorzy rolnictwa i

urzędnicy już się przeżyli.
Ludzie pracujący w rolnictwie

nie mogą przebiegać przez
wieś jak straż pożarna. Nie
mogą mierzyć swej obecności
w gromadzie tylko pieczęcią
na delegacji. Jednak choćby
najlepsi, sami agronomowie

Pol uwagami Czytelnika
podpisujemy się. Wystarczy
zaobserwować ruch samo­
chodowy np. w niedzielę, na

trasie Krynica—Kraków. Set­
ki samochodów ze znakiem
„F” 1 „A” wraca z dwu­
dniowej, świątecznej „dele­
gacji”. Chętnie zamieścilibyś­
my również — opinię Ko­
mendy Wojewódzkiej MO “

w tej sprawie.

nie dokonają przeobrażeń. W
sukurs im wychodzić muszą
rolnicy. Potrzeby takiej zwy­
kle jednak nie odczuwają Ci,
którzy rolnictwa tylko od oj­
ców się uczyli.

Tak rolnictwo jest zawo­
dem, a zawodu trzeba się li­
czyć.

Czeka więc Radocza •— dziś
już kompleks szkół (szkoła rol­
nicza, szkoła żeńska gospodar­
stwa wiejskiego, ośrodek szko­
lenia traktorzystów), czeka
Zbylitowska Góra, Czerni­
chów, Gumniska, Wojnicz i
tyle innych szkół.

Czeka również i wieś na

światłych, postępowych, O
szerokich horyzontach rolni­
ków.

T. LEŚNIAK

CIEMNOŚCI

Pcddajemy to pod roz­
wagę Zarządowi Związku
Literatów Polskich w Kra­
kowie. Teren jest chętny i
chłonny. Teren czeka...

ŁOPATA
Zakłady Meehan’czne w

Gorzowie produkują trak­
tor do prac ciężkich typu
„Mazur".

Na zdjęciu: Dyr. zakła­
dów Jan Kocot, kierownik
montażu inż. Władysław
Mazurek i mistrz mon­
tażu Zbigniew Klona przy
nowo wyprodukowanym
traktorze „Mazur".

X Fot. CAF

Tar-
do

Me*
Kra-

Nie precyzyjne, zautomatyzowane urządzenia, nie wiel­
kie statki, nawet nie elektronowe mózgi stanowią dziś
najtrudniejszy problem produkcyjny naszego przemysłu. Ta­
kie np. maszyny matematyczne produkujemy od dawna
w kraju i to coraz doskonalsze. Nie potrafi natomiast
przemysł wyprodukować w roku pańskim 1959 łopaty. Ja
naprawdę się nie pomyliłem, chodzi o łopatę, o to pro­
ste narzędzie, które służy do kapania. Ściśle mówiąc cho­
dzi o łopaty drenarskie.

K
ilka dni temu z

nowa nadszedł

Przedsiębiorstwa
lioracyjnego w

kov.de alarmujący
meldunek, że W po­

wiecie tym grozi przerwanie
robót drenażowych z powodu
braku... łopat. Obawiam się,
że podobne rozpaczliwe mel­
dunki zaczną niedługo nad­
chodzić i z innych powiatów.
Ekipy melioracyjne w tere­
nie posługują się bowiem al­
bo narzędziami z czasów
przedwojennych, albo też ło­
patami zdobytymi drogą le­
galnego ...szabru. Ot, wsiada
któryś z pracowników przed­
siębiorstwa melioracyjnego w

pociąg i jedzie w kraj po
proszalnym, usiłują* coś nie­
coś wytargować od
niejsżych posiadaczy
dzia, które zniknęło
dukcji.

Tragikomiczny to ,

doks. Pusty śmiech ogarnia,
kiedy słyszy się z namasz­
czeniem wypowiadane zda­
nia o technologii produkcyj­
nej łopaty, o problemie ma­
teriałowym w jej procesie
wytwórczym, o niezbędnych
agregatach itp.

Na jednym ze zjazdów rol­
niczych delegat z nasżego
województwa demonstrował

przybyłym działaczom łopa­
tę, która po jednorazowym
wbiciu w grunt awinęła się
natychmiast wdzięcznie w

trąbkę. Dawne to jednak
czasy, bo dziś trudno nawet
o łopatę zdolną do elastycz­
nych łamańców.

zasob-
narzę-
z pro-

p«ra-

ie ma w kraju zakładu
— producenta łopat dre­
narskich. Swego czasu

zgłaszali gotowość roz­
poczęcia produkcji łopat spół­
dzielcy ze Sułkowic. Obiecy­
wali, że mogą dostarczyć o-

koło 14 tys. łopat
Uznano jednak, że
bardzo niewłaściwe
tak dużej produkcji
dowi spółdzielczemu,
mowna decyzja
zresztą nie przeszkodziła, aby
nieco później ulokować w

Sułkowicach bardzo poważ­
ne zamówienie eksportowe.
Jeszcze jeden przyczynek do
historii rodzimych paradok­
sów!

Spółdzielcy sułkowiccy za­
jęli Się tedy czym innym, a

łopat jak nie było tak nie ma.

Przemysł błogo śpi niczym
owa Marynika w popularnej
przed kilku laty rumuńskiej
piosence.

Że jednak w pracach dre­
nażowych, bez łopaty jak beż
ręki, więc też kierownictwo
krakowskiego przedsiębior­
stwa melioracyjnego, chcąc
nie chcąc, będzie musiało
zamówić łopaty u prywatne­
go producenta. -W powiecie
tarnowskim od zataz potrze­
ba około 100 łopat, toteż o-

fśrta pewnego rzemieślnika
z Wadowic przyjęta Została
nieomal jak zbawienie.
Przedsiębiorca liczy wpraw?
dzie nielicho, za jedną sztukę
żąda 180 złotych, ale, po u-

zyskeniu zgody władz zwierz­
chnich, trzeba mu będzie za­
płacić 1 to szybko, żeby przy­
padkiem się nie rozmyślił.

Co bowiem robić kiedy
przedwojenne remanenty się
kończą, większych możliwo­
ści legalnego szabru już
niestety nie ma, a z trzecie­
go ewentualnego źródła, ło­
pat, przedsiębiorstwu uspołe­
cznionemu nie bardzo wy­
pada korzystać. Tym trzecim
źródłem jest bowiem prak­
tykowany dość powszechnie,
zwłaszcza w rejonach przy­
granicznych ...szmugiel łopat
z Czechosłowacji. Gdyby nie
fakt, że towar to nieporęcz­
ny, może by i łopat w kraju
ni® brakowało, jako że znane

są „turystyczne zdolności”
rodaków. Swego czasu „to­
warem wycieczkowym’’ po­
trafiły być nawet księżow-
skie koloratki...

Rewelacyjne
odkrycia

archeologów

Ciekawostki ze świata

rocznie,
byłoby

zlecanie
zakła-

Ta od-
absolutnie

>Śi;i

Tak wyglądały wigwamy indiańskie ze skór wolu, na­
piętych na stożkowato ustawione pale. Namiot, który wi*
dzimy na zdjęciu, został zrekonstruowany niedawno z ini­
cjatywy historyka Lloayda Abelsora (po lewej) z Parku
Narodowego Pipestone (stan Minnesota). Drugi podobny
wigwam znajduje Się w Smithsonian Institution w Waszyng­
tonie. Fot. CAF

Historia drewnianych
wideł

jednej z

wręczo-
przemy-

Swego czasu na

narad w stolicy,
no kierownikom
słu ciężkiego oryginalny

upominek w postaci drew­
nianych wideł, które
czas coraz powszechniej za­
czynały na wsi wchodzić w

użycie, jako że tych metalo­
wych ze świecą było szukać.
Upominek poskutkował na­
tychmiast — problem wideł
już nie istnieje. Okazało się.
że braki w zaopatrzeniu W
Widły były rezultatem zwy­
kłego wygodnictwa. Identycz­
nie jest, zdaje się, że z łopa­
tami.

Nie namawiam do przesta­
wienia na taką produkcję
któregoś z wielkich obiektów

np. Huty im- Lenina, lecz my­
ślę Po prostu o wytwarzaniu
łopat w ramach tźw. produk­
cji ubocznej, wykorzystując
pozostałości produkcyjne w

przeróbce stali. Uboczną pro­
dukcję łopat można chyba
bez trudu uruchomić w każ­
dej hucie

zakładzie

czej.
Wiem,

szek Waniolka

spraw na głowie, zwłaszcza,
że resort przemysłu ciężkiego
objął dopiero od niedawna.

Wiem, że obrabiarki, statki

przeróżne skomplikowane u-

rządzenia to zagadnienia
Wielkiej rangi. Ale łopata
też się liczy. W tej
chwili liczy się na wagę
złota.

Andrzej WOŻNIAK

wów-

i w prawie każdym
przeróbki hutni-

że minister

ma

Franci-

tysiące

Prowadzone przez archeo­
logów prace nad zbada­
niem epoki powstawania
naszej państwowości bu­

dzą zrozumiałe zainteresowa­
nie w okresie przygotowań do
obchodów Tysiąclecia. Jak
przedstawiają się wyniki tych
badań — z pytaniem takim
zwróciliśmy się do prof. Kazi­
mierza Majewskiego z Insty­
tutu Historii Kultury Mate­
rialnej PAN.

Ponieważ niewiele dokrtnentd*

pisanych zachowało się z tego o-

kresu — mówi prof. K. Majew­
ski — trzeba było sięgnąć do naj­
bardziej niezawodnego i wiarygo­
dnego źródła, jakim jest ziemia.

Systematyczne badania nad po­
czątkami państwa polskiego trwa­
ją już od 10 lat. O ich rozmachu

świadczy fakt, iż tylko w br. In­
stytut Historii Kultury Material­
nej prowadzi wykopaliska na 37
stanowiskach archeologicznych.
Bierze w nich udział ok. 100 nau­
kowców. Staramy się znaleźć od­
powiedź na pytanie, interesujące
nie tylko naukowców: Jaka była
PolskawwiekuIX1X,tj. w

czasach, kiedy zaczął powstawać
jej organizm państwowy?

Na podstawie uzyskanych ma­
teriałów można już dziś stwier­
dzić, jak błędne były przekonania
niektórych badaczy, jakoby do­
piero w połowic X wieku ziemie
nasze zaczęły rozwijać się pod
względem cywilizacyjnym. Obalo­
no też twierdzenie, iż osadnictwo

typu miejskiego zaczęło się kształ­
tować w Polsce dopiero w cza­
sach kolonizacji niemieckiej. Kul­
tura materialna polskich miast w

początkach X wieku nic była
wcale niższa niż na zachodzie Eu­
ropy. O ożywionych stosunkach

handlowych z ludami sąsiednimi
świadczą liczne wyroby importo­
wane 1 monety. W Wiślicy doko­
nano ostatnio rewelacyjnego od­
krycia śladów budownictwa ro­
mańskiego, jalc się wydaje, z po­
czątków X wieku. Fragmenty u-

rządzeń portowych i wyrobów
szkutniczych z tego okresu
świadczą o zainteresowaniu na­
szych przodków sprawami morza.

W Igołomi! k. Krakowa odkryto
okręg przemysłowy z II—V w. z

plecami hutniczymi. Odnalezione
tam piece garncarskie świadczą
o stosowaniu techniki produkcyj­
nej, typowej dla ówczesnego Ce­
sarstwa Rzymskiego.

Pragnąc dokładnie prześledzić
proces powstawania państwa pol­
skiego, musimy również badać po­
przedzające go okresy. Plemiona
zamieszkujące nasze ziemie, pro­
wadziły ożywione kontakty z Ce­
sarstwem Rzymskim, o czym
świadczą znalezione liczne mone­
ty i przedmioty. Już w wiekach
od I do VI, Kraków, Wrocław
i Kalisz były d.tżymi osadami, w

których istniały najprawdopodob­
niej ośrodki władzy.

Swego
czasu Jerzy Ban-

drowski — mniej słyn­
ny brat słynnego Juliu­
sza — napisał powieść,
której akcja toczy się
w maleńkim, sennym

miasteczku, położonym na pra­
wym brzegu Dunajca, w po­
bliżu ruin zamku melsztyń-
skiego, czyli po prostu w Za­
kliczynie. Szczegółów owej po­
wieści nie pamiętam, zostało
mi jednak z tej dawnej lek­
tury wspomnienie jakiegoś
niezwykłego spokoju, oderwa­
nia „od świata", marazmu...

A jak wygląda tu dzisiaj?
— Zakliczyn jest nadal spo­

kojnym, „białym miastecz­
kiem", położonym na uboczu
wielkich szlaków komunika­
cyjnych; miasteczkiem sen­
nym’, bez przemysłu, bez do­
brych dróg.

Był tu przecież niegdyś sil­
ny, tętniący życiem ośrodek
postępowej myśli filozoficznej
i społecznej — odległe o 2 km
Lusławic e — siedziba
słynnego przywódcy polskich
arian — Faustusa Socyna. Ko­
rzystał on z opieki swego zwo­
lennika; Achacego Taszyckie-
go. Po śmierci (w roku 1604)
został pochowany w ogrodzie
przy zborze. Zwłoki Socyna
wrzucili do Dunajca chłopi lu-
sle.wiccy, którzy uważali, że
grób „heretyka” W ich wsi jest
powodem długotrwałej suszy...
Tak oto zakończyła się krótko­
trwała świetność Lusławic i
Zakliczyna. Pamiątką tych cza­
sów jest obecnie skromne „mu­
zeum ariańskie", urządzone
przez dr Tadeusza Przypkow­
skiego W salach luslawickiego
dworku.

Biały dworek szczyci się po­
nadto kilkakrotnym pobytem
Jacka Malczewskiego.

A więc tradycje kulturalne
wcale, wcale... Tymczasem
przewodniczący GRN, Franci*
szek Piękosz informuje, że je­
dyne zakliczyńskie kino „Mel-
sżtyn" wyświetla filmy tylko
w niedzielę. Wielu obywateli
Zakliczyna odchodzi od kasy
kina mieszczącego tylko 150
ludzi. Dwa seanse ha tydzień
—- to stanowczo za mało nawet
dla miasteczka liczącego 800
mieszkańców!

Z teatrem jest tu jeszcze
bardziej krucho, niż z kinem.
Ostatni taż pojawił Się w Za­
kliczynie amatorski, rzecz ja­
sna, zespół teatralny —■ w

kwietniu tego roku!

N
ajwiększą chyba bolączką
życia kulturalnego w Za­
kliczynie jest — według
toW, Eugeniusza Kukul­

skiego, sekretarza tutejszego
komitetu PZPR — brak świe­
tlicy. Wprawdzie była kiedyś,
ale została zbyt pochopnie zli­
kwidowana. Zostało jej wypo­
sażenie* w szafach tutejszej
GS. ...A lokali nadających się
na świetlicę w miasteczku nie
brak. Trzeba tylko chcieć! Ina­
czej nie wiadomo, jak długo
jeszcze wyposażenie .świetlicy
będzie pokrywać się pyłem...
Brak świetlicy uniemożliwia
członkom miejscowego ZMS
odbywanie zebrań i Spotkań.
Zresztą, nie tylko ZMS.

— Halo Brzesko! Nie
zapominajcie o południo­
wych rubieżach swojego
powiatu, zwłaszcza, że Za­
kliczyn może siać się po­
ważnym ośrodkiem Wcza­
sowym i turystycznym —

co nie pozostałoby bez
wpływu także na jego roz­
wój kulturalny!

A czytelnictwo w Zakliczy­
nie? Dzięki wysiłkom kierow­
niczki Biblioteki Gromadzkiej,
Zofii Pyrek, liczba posiada­
nych książek doszła Ostatnio
do 2.642. Lokalik biblioteki u-

rządzonó nadzwyczaj estetycz­
nie; wszędzie znać rękę pra­
wdziwego miłośnika książek.
Każdy kącik wykorzystano na

propagandę czytelnictwa. E-

fekty — 300 czytelników na

800 mieszkańców miasteczka.
To wynik nie byle jaki...! Do­
brze też pracują punkty bi­
blioteczne w pobliskich Lusla-

wicach, Faściszowej, Wróblo*
wicach itd.

Z wielu rozmów przepro­
wadzonych na terenie Zakli­
czyna, Lusławic, Kończyskj
Faściszowej itd., wyniosłem
wrażenie, że ludność tutejsza
z radością powitałaby powrót
do zaniedbanej od dawna
praktyki organizowania spot­
kań pisarzy z czytelnikami.

Nowości literatury współ­
czesnej nigdy nie leżą na pół­
kach biblioteki. To dobrze.
Niestety nie leżą także na

pólkach zapasy wódki w tu­
tejszej gospodzie GS!

Reaktywowanie świetlicy,
nadanie pracom kultural­
nym jakichś nowych, a-

trakcyjnych form mogłoby w

pewnym stopniu wpłynąć na

zmniejszenie panoszącego Się
pijaństwa, które także i z nu­
dy bierze swój początek. A
znaleźliby się w Zakliczynie
i jego najbliższej okolicy lu­
dzie chętni do podjęcia pra­
cy kulturalno-oświatowej. M.
in. mam na myśli kierownicz­
kę punktu bibliotecznego W
Faściszowej kolo Zakliczyna,
Krystynę Kasprzykowską. Jej
punkt biblioteczny (40 czytel­
ników na ok. 100 „numerów’’
we wsi) świadczy, że formy
propagandy czytelnictwa ja­
kie stosuje, są atrakcyjne dla
młodzieży faściszowskiej. Zre­
sztą, nie tylko dla młodzieży.
Wśród czytelników są także
osoby bardzo w latach zaawan­
sowane. Kierowniczka chętnie
wypożycza również swoje wła­
sne książki, co się nie wszę­
dzie zdarza.

Program rozwoju gospodar­
czego ziemi zakliczyńskiej,
nakreślony przez FJN w od­
powiedzi na apel III Zjazdu
PZPR, przewiduje m. in. po­
prawę złego stanu dróg w re­
jonie Zakliczyna oraz poprawę
stanu elektryfikacji. Te dwie
sprawy łączą się z zagadnie­
niami kulturalnymi. Zła dro­
ga i brak prądu elektryczne­
go — to „najlepsze" zapory
dla kultury...

Po złych drogach nie przy-
jadą do Zakliczyna autokary.
Wędrownych zespołów teatral­
nych, złej drogi boją się na­
wet prelegenci TWP...

*

Nie wiem, co się stało z au­
torem powieści o ,,Białym
Miasteczku" — Jerzym Ban-
drowskim. Wiem natomiast,
że od czasu kiedy powieść zo­
stała napisana, Zakliczyn na­
dal zajmuje pozycje margine­
sowe — i zapomniane. A za­
sługuje na to, aby o nim nie
zapominać. Leży przecież tak
niedaleko od Krakowa...

Stanisław PAGACZEWSKI

Odftotalecbd

STANISŁAW WĄTROBA TUJ
CHOW DŁUGA 29: Jesteśmy W

posiadaniu obszernego wyjaśnie­
nia Zakładu Energetycznego —

Tarnów, Poinformujcie nas czy
treść pisma zadowala Was w pełą
ni.

*

ZOFIA KANIA OWCZARY 39,
pow. KRAKÓW: Wyczerpujących
informacji w sprawie udzielania

pożyczek długoterminowych na

budownictwo indywidualne, udzie­
li Wam Prezydium
Rady Narodowej w

Wydział Rolnictwa i
*

PowiatoweJ
Krakowie —•

Leśnictwa,

BALIKOWSKI,
ZWIERZYNIECKA

zainteresowaliśmy

BRONISŁAW
KRAKÓW, UL.
15/7: Sprawą
Prezydium DRN Zwierzyniec. Są­
dzimy, że tym razem doczekacie

się decyzji.
*

MARIA SUCHANEK, CIĘCINA
POW. ŻYWIEC: Doskonale rozu­
miemy Waszą gorycz 1 rozczaro­
wanie. Aby uregulować prawnie
całokształt sprawy, należy zwró­
cić się do Sądu Powiatowego w

Żywcu z pozwem o ustalenie pra­
wa własności do masy spadkowej
po zmarłym mężu.

Badania spaleolegów w podziemiach twierdzy W Kłodzku dobiegają końca. Po dO'
kładnym rozpoznaniu zbiornika wody w podziemiach zostaną ustalone środki zabezpie­
czające usuwania się gruntu pod śródmieściem Kłodzka. Na zdjęciu: Jerzy Bieniaszew-

ski w podziemiach.
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Delegaci Krakowa
mówią o Festiwalu

— Festiwal w Wiedniu był organizowany w zupełnie
innych warunkach niż poprzednie, np. te, które odbyły się
w Warszawie, czy Moskw.e — oświadczyła na wstępie pod­
czas spotkania z przedstawicielami prasy i radia, delegatka
Krakowa Zofia Robak (pracowniczka „Ruchu”). Również
z wypowiedzi Wilhelma Piwowarczyka sekretarza KW ZMS
i Zbigniewa Sikory przewodniczącego Rady Okręgowej
Zrzeszenia Studentów Polskich, wynikało, iż zarówno go­
spodarze Festiwalu — Związek Wolnej Młodzieży Au­
striackiej, jak i przybyli do Wiednia delegaci w liczbie

Wieża ratuszowa jest zawsze ciekawym obiektem foto­
graficznym...

Turysta też człowiek...
Jak Już podawaliśmy z inicjatywy Wydziału Handlu -Wojewódz­

kiej Rady Narodowej zorganizow ane zostały w« dniach 15 i 16 bm.

punkty zaopatrzenia na trasach turystycznych ł w miejscowościach
letniskowo-wczasowych naszego województwa.

18.364 ze 112 krajów reprezen­
tujący 1-200 organizacji mło­
dzieżowych, napotykali na

wiele trudności.
I tak np. austriackie Minister­

stwo Oświaty nie cddało na kwa­
tery d)a przybyłej młodzieży bu­
dynków szko.nych. Delegaci z

kra ów naddunajśkich musieli

więc mieszkać na statkach, któ­
rymi przypłynęli do Wiednia. In­
nym za mieszkanie służyły namio­
ty. Wrogowie postępu, braterstwa
i pokoju, przeciwnicy zjednocze­
nia się w imię braterstwa mło­
dzieży całego świata nie szczędzili
wy.:ilkó v. aby odciągnąć społe-
czeńsi\vo Wiednia od udziału w

Festiwalu. Uruchomiono .szereg
punktów szerzących propagandę
antyfestiwaiówą. Miejscowa prasa
z wyjątkiem dziennika „Volks-
stimrhe” nie pisała nic o Festi­
walu, radio wiedeńskie ograniczy­
ło się do lakonicznych komunika­
tów. A mimo to...

W uroczystym otwarciu na sta­
dionie. wiedeńskim wzięło, obok

delegatów, udział przeszło 80 tyś.
osób, tj. ty.e, ile ów obiekt mógł
pomieścić. Gorąco manifestowano
na cześć młodych, przybyłych ze

wszystkich stron świata. W wielu

spotkaniach, w prywatnych roz­
mowach z delegatami krajów de­
mokracji ludowej, mieszkańcy
Wiednia dowiadywali się, jak fak­
tycznie żyją ludzie zza tzw.

„żelaznej kurtyny’’, przyznając
niejednokrotnie szczerze, iż mało

dotąd wiedzieli o naszym życiu.
Delegacja polska na Festiwal

uczestniczyła w 23 spotkaniach
międzynarodowych.

Festiwal, mimo trudnych wa­
runków, w jakich się odbywał,
stanowi jeszcze jeden kro-k na

drodze zbliżenia między mło­
dzieżą. (s)

Kabel jeszcze nie rezygnuje
Garbarnia straciła rozpęd?

Wobec porażki Unii Oświęcim w Tarnowie z Metalem,
w walce o I miejsce w lidze okręgowej liczą się obecnie
„praktycznie” Garbarnia 1 Kabel. Garbarnia tracąc 1 punkt
z Sandecją, przy jednoczesnym zwycięstwie Kabla nad Hut­
nikiem N. Huta, zmniejszyła różnicę punktową do 2, Przyj-
mijmy jeszcze jedno potknięcie się Garbarni (a gra ona

jeszcze z Chełmkiem, Fablokiem, Kablem, Hutnikiem Trz b,.
Metalem i Wieliczanką) przy równoczesnych zwycięstwach
Kabla, by tytuł mistrza zdobjł Kabel. Gra więc jest nadal
otwarta.

O spadek trwa nadal zacięta walka między Koszara­
wą. Fablokiem, Beskidem, Wieliczanką. Wandą i Czarnymi.
Można przyjąć, iż nic spadną
Korona.

już Hutnik Trz., Sandecja i

W przeddzień
startu

XVI „lour
de Pologne"

W „głównej kwaterze” XVI

»,Tour de Pologne” — hotelu

„Polonia” panuje już gorączka
przedstartowa. Cały hotel prze­
znaczony jest dla kolarzy. W

przejściu często widać koloro­
we drer.y zawodników zagra­
nicznych. Największą sensacją
wśród zbierających się przed
hotelem kibiców budzą repre­
zentanci „kraju tulipanów” —

Holandii.

Trener zespołu holenderskie­
go, znany z kilkakrotnych pn-
byiów w Polsce p. Koopmans,
twierdzi, Iż przywiózł bardzo

silny zespół. Jego zdaniem,
najsilniejszym zawodnikiem
Jest van Edgmond. Zresztą P^"

zesrali zawodnicy, z czołowym
kolarzem wyścigu dookoła
Nrd Zilverbergerem na czele,
reprezentują również wysoki
pozom.

Najbardziej pracowitymi spo­
śród gości zagranicznych oka­
zali się zawodnicy NRD. któ­
rzy wczoraj Już o godzinie 9

wyjechali na trasę pierwszego
etapu Warszawa—Toruń.

❖
Organizatorzy tegorocznego

Touru postanowili, iż limit

czasu obowiązuje wszystkich
uczestników, a więc także za­
wodników zagranicznych. Wszy­
scy kolarze, którzy wycofują
się lub przekroczą limit cza­
su, będą natychmiast odsyłani
do Warszawy.

i

w

Drużyna LZS Koszyce Małe
zawieszona

W związku z wypadkami
Gromniku o czym pisaliśmy w

,,Tempie”, WG;D podokręgu tar­
nowskiego KOZPN uchwalą z dnia
19 bm. zawiesił drużynę LZS Ko­
szyce w rozgrywkach aż do za­
kończenia dochodzeń.

1. Garbarnia
2. Kabel
3. Unia
4. Hutnik N.
5. Chełmek
6. Tarnovia
7. Wisła Ib
8. Górnik
9. Metal

10. Dąbski
11. Korona
12. Sandecja
13. Hutnik Trz.

Czarni
Wanda
Wiełiczanka
Beskid
Fablck
Koszarawa
Dalin

14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

Kabel zbów wygrywa
tym razem z Hutnikiem 1:0

KABEL: Trzopek (7), Kuźnia
II. (5), Malik (7), Kotek (8), Ku­
źnia B. (6), Brzoskwinia (7), Ne­
belski (7), Obrzydowskl R. (7),
Duleniba (5), Śmiałek St. (7), O-

br/.ydowaki Zb. (6) (śmiałek A. 7).
HUTNIK: Sikora (8), Tomeczko

(G), Czepczyk (4), Habrylo (4), Ko-
źlak (5), Cygankiewioz (6), Le-
niewlcz (5), Krupa (5), Ankus (6),
Baran (6), Szydło (G).

Bramkę zdobył St. Śmiałek w

73 min. Sędziował p. Marszol ze

Śląska.
Hutnik tylko do przerwy sta­

nowił równorzędnego przeciwni­
ka i mima lekkiej przewagi Ka­
bla potrafił utrzymać wynik bez-

bramkcwy. W okresie tym zresz­
tą Kabel zatracał się w sytua­
cjach podbramkowych i jego atak
nie był groźny dla dobrze uspo-

sobionego Sikory. Po przerwie
natomiast Kabel stwarza o wiele

groźniejsze sytuacje, grając dużo

skrzydłami zwłaszcza Andrzejem
Śmiałkiem. 30 minut stałych ata­
ków kończy się wreszcie zdoby;
ciem bramki przez St. Śmiałka
główką po dobrym dośrodkewa-
niu Dulemby. Poprzednio juz mu­
rowaną pozycję miał dwukrotnie

Nebelski: raz po
by, gdy bramkarz
ścił piłkę z rąk,
niemiłosiernie z

oraz powtórnie po
strzelił w aut. A
sam zawodnik Nebelski
nieć meczu trafia w poprzeczkę.
Atak Kabla poza Duiembą, który
był za wo’ny zasłużył na wyróż­
nienie. (zim)

strzale Dulem-
Sikora wypu-

przestrzelił on

kilku kroków,
kornerze, gdy
wreszcie ten

pod ko-

AJ iespotiz i« refec na Cu&wiMowie

sportowa—*
Hachuła usunięty z boiska

Metal - Unia Oświęcim 2:1
METAL: Czapka (7), Matuszak

(7), Skoczylas (7), Kloch (6), Lis

(8), Sikora (6),
Gladysiewicz
(7).
(7), Koaubek

Fi. (S), Lis R.

Derlaga II (6),
Lalik (<), Karaś

UNIA: Morgol
Baran (4), Durak (5), Fulczyk ..

Knopek (5), Maliński (6) Kubicki

(6), Mateja (6), Hachuła (4), Mi­
chałek (7).

(7),

(6),
(6),

Garbarnia - Sandecja 0=0

W dniu 20 bm. w Wydziale Han­
dlu WRN odbyła się konferencja
na której m. in. omówiono prze­
prowadzoną akcję. Jak wynika ze

sprawozdania, WZGS „Samopomoa
Chłopska” zorganizował 57 punk­
tów za:patrzeniowych, tj. o 7 wię­
cej, niż przewidywał plan; ZSS

„Społem” — 21 (planowano 25),
laopatrzenie WZPH — 40 (przekra­
czając plan o 11 punktów) Centr.

Spółdz. Ogrodniczych — 4, i Kra­
kowskie Zakłady Piwowarsko-
JBłodowe — 1.

Jeżeli chodzi o usterki, to zali­
czyć do nich należy n.ieoibsadze-
nie przez PZGS Kraków trasy
Kraków—Mogilany, oraz nieuru-
chomienie punktów w Dolinie

Będkowskiej i przy Skale Kmity.
Również PZGS Chrzanów nie zor­
ganizował zaopatrzenia Kochano-
wa. Zamknięte były kioski GS
Mad Jeziorem Rożnowskim, a i w

Kobyle-Gródku też nie zatrosz­
czono się o turystów i letników.

Wspomiana akcja źle przebiega w

Szczawnicy i Muszynie, a najgo­
rzej chyba w Krynicy, gdzie za­
opatrzenie wybitnie szwankowało,
Jakkolw:ek miejscowość ta obcho.
dzita właśnie swoje pierwsze
„Dni”, w związku z czym napływ
wczasowiczów i turystów był o-

gromny.

Na pochwałę natomiast zasłu­
guje obsługa takich miejscowości
Jak Myślenice, Zarabie, Czorsztyn
i Krościenko, Ojców, Pieskowa
Skała. Wyrazy uznania za to na­
leżą się WZGS oraz kierownictwu
MHD w Rabce. Warto też wspo­
mnieć, iż punkt sprzedaży napo­
jów zorganizowany przez Krakow­
skie Zakłady Piwowarsko-Słodowe

W Ojcowie cieszył się ogromną
frekwencją. Należycie wywiązały
s ę też ze swych zadań takie in­
stytucje, jak Centrala Spółdziel­
ni ^Ogrodniczych oraz Związek
Spółdzielni Mleczarskich.

Wzirem, jak powinna wyglądać
dodatkowe zaopatrywanie uczę­
szczanych tras oraz miejscowości
w dniach zwiększonego napływu
turystów, może być Czorsztyn i

Zakopane.
Wobec powyższego można stwier­

dzić, że podjęta z inicjatywy Wy­
działu Handlu WRN akcja, mimo

przytoczonych niedociągnięć, dala
duże rezultaty. Przyczyniła się
bowiem do peprawy zaopatrzenia
na trasach turystycznych i w

miejscowościach wczasswych.
(s)

Dziś o godz. 19.30 odbędzie się w

Klubie przy ul. Sławkowskiej 30
Wieczór Folkloru Żydowskiego w

wykonaniu wybitnych artystów,
gości ze Stanów Zjednoczonych —

Sylwii 1 Natana Samarów.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar

Piłkarze Krakowa

powrócili z Austrii

Wczoraj rano wróciła z Au­
strii reprezentacja piłkarska
Krakowa. Rozegrała ona tam
3 spotkania, z - których w

pierwszym zremisowała a na­
stępne dwa wygrała. W ostat­
nim meczu z kolejową druży­
ną" w'"Mistelbach, Kraków wy­
grał 7:0 (3:0). Bramki zdobyli
Danielewski 3, Szota 1 Ma-
nowskl po 2.

GARBARNIA: Stronłarz (6), Fe- | (6),
luś (7), Konopka (6), Welnlak (4),
Bomba (6), Bieniek (8), Kwiat­
kowski (5), Karpiel (3), Grabowski

(3), Jasiówka (4), Kucharski (4).
SANDECJA: Pietraszek (8), Be­

dnarek (6), Ziółkowski (7), Siedź

Górnik Brzeszcze
- Tarnosia 4:9

CT GDZIE
KIEDY

■A [11
« TEATRY

MUZYCZNY: „Wiktoria i jsj
huzar” — 19.15.

KINA
_

.. ..

Grza.dzlel (5), Chwastowski

(5), Żabecki (6), Oberjanek (4),
Popenda (5), Wojnecki (4), po

przerwie za Wojneckiego — Pro­
rok (4), Janikowski (4).

Sędziował p. Franczykowskl
Bielska. Widzów ok. 5.000.

Bezbramkowy mecz Garbarni

Z

przyszłość”; „Groty Agotetek” —

16, „Tajemniczy wrak” (NRD, od
12 lat) — 17; „Panna Julia” — 19.
SFINKS — letnie (Park Młodości):
„Popiół i diament” (polski, od •

18 lat) — 20.30. CHEMIK: „Pod­
lotki” (czeski, od 18 lat) — 19.

WIELICZKA. G’órnik: „Orzeł”.
SKAWINA. Junak — nieczynne;
Hutnik: „Błękitny kontynent”
(wł., od 7 lat).

INTERNISTYCZNY, OKULISTY­
CZNY: Kopernika 17, CHIRUR­
GICZNY: Kopernika 21, POŁO­
ŻNICZY: Kopernika 23.

Prokccim — Cracoyia IB

GORNIK: Apryas J7), Mielniczek

(6), Kaszuba (8), Kościelniak (6),
Leśniak (6), Cieślak (7), Mazgaj,
po 7 min. Mryża (5), Sasula (6),
Sonntag

’

(7), Jarski (7), Kobyłec­
ki (7).

TARNOWA: Wardzała (6), P"

pauzie Gut (7), Zycli (4), Wącliil
(6), Brzuchacz (5), Marek (5), Ba­
łut (7), Tarsia (4), Swoboda (4),
Włodek (5), Jaglelczuk (5), Baran

(3), po pauzie Matuszek (4).
Sędziował p. Idzikiewicz z Kra­

kowa. .

Bramki dla Górnika zdobyli:
Sanntag w 36 i 55 min., Jarski w

12 min. i Marek „samobójcza'.
’

w

43 min.

Górnik zrewanżowali się Tarno-
vii za poraiżkę z I rundy, wygry­
wając zdecydowanie. Gospodarze
zwłaszcza do przerwy mieli dużą
przewagę. W 7 min. w zderzeniu
z Wardzałą uległ przykrej kontu­
zji skrzydłowy Górnika Mazgaj,
doznając skomplikowanego złama­
nia nogi.

Z

Sandecją jest wielką niespodzian­
ką. Goście zagrali z wielką am­
bicją, a mając dobre oparcie w

bramkarzu Pietraszku, który
prócz dużej pewności chwytu
miał również wiele szczęścia, o-

raz w obrońcach, a szczególnie
stoperze Ziółkowskim, zdołali wy­
wieźć z Ludwinowa jeden punkt.
Garbarnia zaczęła grę z dużą
nonszalancją, uważając, iż zwy­
cięstwo „samo” przyjdzie. Jeśli

(3), Snia-

Ilykus (4),
(3), Hebda

(1), Tatara

Chełmek — Dcjbski
1:1 (0:1)

CHEŁMEK: Matysik
dek (3), Brzuchacz (4),
Piotrowski (3), Porwit

(4), Patyk (2), Gowiń

(3) , po pauzie Wesołek (2), Ogie-
gło (3).

DĄBSKI: Bębenek (4), Zelman

(4) , Koprowski (3), Cebula (3),
Warmus (1), W. Boczarski t3),
Kofin (4), Śliwiński (3), Jamróz

(4), T. Boczarski (3), Machnik (3).
Gra obustronnie słaba. Chełmek

nadal przechodzi spadek formy
i mimo przewagi w polu zdobył
tylko 1 punkt. Dąbski uzyskał
prowadzenie ze strzału Jamroza,
w 14 min., wyrównał Gowin w

75 min. Sędziował p. Ostrowski z

Żywca, (iw)

widzowie dali parokrotnie, gwizda­
mi "wyraz swemu" niezadowoleniu

ze słabej gry i nieudolności

strzałowej napastników Garbarni,
jest -to najlepsza opinia o war­
tości tych ‘piłkarzy w meczu.

Gdyby nie dobra gra Bieńka,
Bomby 1 Felusia, Garbarnia mo­
gła, ten mecz nawet przegrać. Po­
czątkowo z rajdów Zaibćckiego.
miała Sandecja - szanse uzyskać
dwukrotnie prowadzenie. Później-
napastnicy Garbarni. „pudlowali”
lub trafiali w słupek (3-krotnie).
Jeszcze po przerwie miała Gar­
barnia szansę zdobycia bramki,
ale Pietraszek bronił bardzo

szczęśliwie. (a)

Bramki zdobyli dla Metalu Lalik
w 23 min. i Sikora w 84 min., dla
Unii Michałek z karnego w 88
min. Sędziował Charąbien z Kielc.

Piłkarze Metalu odnieśli sukces,
wygrywając zasłużenie z Unią.
Gra od pierwszej minuty aż do

końcowego gwizdka była żywa; 1

na dobrym poziomie technicznym.
Metal miał więcej dogcdnych sy<
tuacji. podbramkowych w pierw-*
szej połowie, ale strzały Karasia,
Sikory czy Gładysiewicza mijały
się 7. celem lub stawały się łupem
Morgoła. Po przerwie Unia dąży
do zmiany wyniku, gra się zao-*

strza, cóż jednak z tego, gdy Unia

„traci głowę” pod bramką. W tym
samym czasie Mateja sam na sam

z tarnowskim bramkarzem prze­
nosi ponad bramkę z 5 metrów.

Po zdobyciu drugiej bramki przez
Mel-al zawodnicy Unii protestują
twierdząc, iż był spalony, a Hs-*
chułs obraża sędziego bocznego,
za. co zostaje usunięty z boiska.
Unia postawiła wszystko na jed­
ną kartę ale bezskutecznie, bo
dobrze grająca defensywa gospo­
darzy nie dopuszczała do strzału?
a bramkarz Czapka dzielnie bronił

swej bramki. W sumie mecz ład-,
ny, a tylko słabym strzałom Me­
talu w pierwszej połowie Unia
może zawdzięczać tak niski wy«
nik. <(kul) ?

Filmowcy rumuńscy
w Krakowie
W dniu 22 bm. przyjeżdżają

do Krakowa przedstawiciele
kinematografii rumuńskiej,
a to łon Floarea, dyrektor stu­
dia filmowego w Bukareszcie
i Flavia Buref — aktorka fil­
mowa kreująca rolę w filmie
produkcji rumuńskiej „Wą­
wóz grozy”.

Goście zwiedzą nasze mia­
sto i jego okolice, a w dniu
23 bm. o godz. 18 w kinie
Sztuka, przed seansem filmu
„Wąwóz grozy” spotkają się
z krakowską publicznością ki­
nową.

Kurs dla sióstr

pogotowia PCK
Zarząd Wojewódzkiego Oddziału

PCK w Krakowie podaje do wia­
domości, że organizuje 6-cio mie­
sięczny bezpłatny kurs dla sióstr

pogotowia Pt lskiego Czerwonego
Krzyża, który rozooczn’e się dnia
15 września 1959 r. Przyjmowane
S} kandydatki w wl/eku od 18 do
45 lat.

Zajęcia odbywać się będą w go­
dzinach wieczornych 3 razy w ty­
godniu. Zgłoszenia przyjmuje Wo­
jewódzki Oddział PCK Kraków,
ul. Świerczewskiego 19, III. piętro
codzięnnie od godz. 8 do 15.

Informacje telefoniczne nr 590-79
w godzinach wyżej podanych.

UCIECHA: „Dopóki jesteś ze

mną” (dramat, NRF, 16 Jat) —

11; ,,Francis ! muł, który mówi”

(komedia satyryczna, USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. .SZTUKĄ: „Mel­
duję posluszńie” (CSR, 16 lat) —

10, 12.15; „Wąwóz grozy” • (dramat
wojenny, rumuński, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: „Nie­
mowlę na manewrach” (komedia
ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ:,,Rebeka” (dram. USA,
od 18. lat) 15.30, 18, 20.30 . WARSZA­
WA: „Trapez” (melodramat USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Dziewczyna z gitarą” (komedia,
radź., 10 lat) — 15.45, 18, 20 KRA­
KUS: „Zemsta zza grobu” (sen-
sac., franc. -wł., 18 lat) — 15 45, 18,
20.15. ISKIERKA: „Paryżanka”
(komedia, franc. -wł., 18 lat) —

. 17.30, 19.45. ZUCH: „Dym w lesie”

(radziecki, 7 lat) — 16, 18. ŚWIT:
„Nocny nalot” (lotniczy, wojenny,
ang., 12 lat) — 10.30, 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWITU:,,An:a i Manja”
(komediodramat młodz., NRF, 7

lat) — 17, 19.15. — ŚWIATO­
WID: „Traper z Kentucky”
(przygodowy, USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Zemsta kosmosu” (fan-
tast., sensae., ang. 16 lat) — 17,
lfł.r;. Kino letnie AMFITEATR:
. .Ostatnia miłość” (psycłiol.,
flanc., 18 lat) — około 20.30. —

Kino letnie CASSINO:

„Niepotrzebny” (dramat, frant.,
18 lat) — około 29.30. Kino letnie
CRACOVIA: , Intryg antka” (dra-
mat austriacki, od 16 lat) —

ckoło 20.30. ROTUNDA: „Morder­
ca mieszka pod 21” (franc., 14 lat)
— 17, 19. KULTURA: „Pigułki
dla Aurelii” (polski, 16 lat).—
20.15. MIKRO: „Winchester 73”

(USA, od 12 lat) — 17, 19.30. DOM
ŻOŁNIERZA — nieczynne. —

ZWIĄZKOWIEC: „Człowiek w

przestworzach” (ang., od 12 iat)
— 17, 19.

MELODIA — nieczynne. KLE-
PARZ: „Zakazany owoc” (franc.,
od 18 lat) — 16, 18, 20; „Chłopiec
z gutaperki” (radź., 12 lat) — 11.
MINIATURKA: „Chłopiec z guta­
perki” — 11. Program dla dzie­
ci — 15, 16; „Opowieść o • Trno-

wie”; „Pogodne lato” — 17, 18;
„Biedni. ale. piękni” (wł., od 18

lat) — 19. GAZOWNIK r- letnie
(Gazowa 21): „Tańczymy wśród

gwiazd” (aust-r., od16lat)—ok.
20.30. SYGNAŁ — letnie (Ogród
Strzelecki): „French . Cancan”

(franc., od 18 lat) — 20.30. —

AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — • 15; „Dzieci t< nasza

‘

APTEKI

Grodzka 17, Pl. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5,
Bronowicka 38, Pl. Bohaterów
Getta 18, Nowa Huta — Kocmy-
rzowska 18,

RADIO

GRUPA I: Płaszowianka — Dą-
brovia 3:0 (v. o .), Łobzc-wianka •-

LKS Czarnochowice 0:0, Unia
Tarnów IB — LZS Szarów 5:3,
Motor Tarnów — Bieżanowianka

1:1, Okocimski — Bronowianka
3:4, LKS Podłęże — Żelbet Czy-
żyny 2:0, Bocheński — Raba Dob­
czyce 1:1.

GRUPA II: Harnaś Tymbark
Babia Góra Sucha 6:2 (2.T), Lima-
novia — Dunajec Nowy Sącz 2:2

(1:2),
1:1 (1:1), Wierchy Rabka — Pod­
górze 4:0 (2:0), Kalwarianka —

Borek 1:3, Skawinka — Garbar­
nia Zembrzyce 3:2 (2:1).

GRUPA III: Dębnicki — Zwie­
rzyniecki. 0:6 (0:3), Wieczysta —

Górnik Libiąż 2:1 (2:1), Skawa
Wadowice — Szczakowianka 1:2

(0:1), Prądniczanka — Górnik Ja­
worzno 1:4 (0:2), Grzegórzecki. —

Victoria Jaworzno 0:4 i’0:l). Hej­
nał Kęty — KS Olkusz 2:0 (1:0).

W KILKU WISKOZACH
W Budapeszcie w spotkaniu

piłkarskim o Puchar Europy
Środkowej Ho<nved pokonał MIK

4:3.
*

Jak podaje agencja Reutera

sportowcy ChRL 1 KRL-D otrzyma-

Godz. 8 .30; Stan pogody i wia­
domości. 8.36: Przegląd prasy.
8.45: Krakowiaki w wykonaniu
fortepianowym. 9.00: Gra Poz­
nańska 15-t.ka Radiowa. 9 30: Po- *

ranny koncert symfoniczny. 10.30:

„Prawo białego człowieka” opp- i
wiad. Mieczysława Jarosławskiego
11.00: Śpiewamy pieśni i piosen­
ki. 11.30: Przegląd prasy krakow­
skiej. 12 .04: Wiadomości. 12.10:

Audycja dla wsi pt. „Maszyny na (
polach chłopskich”. 12.25: Muzyka
taneczna. 15.00; Wiadomości. 15.10:

„Swojskie melodie” gra Zespół
Harmonistów T. Wesołowskiego.
15.30: Dla dzieci gawęda dr W.
Koehlera pt. „Zuchy”-, niedołęgi
i reszta”. 16.00: Wiadomości Zie­
mi Rzeszowskiej. 16.05: Rozmowa
z Kuratorem Okręgu Szkolnego o

postępa?h prac w związku z rea­
lizacją hasła „1000 szkół na Ty-
s ąclecie”. 16.15; Koncert solistów

polskich. 16.35: Felieton literacki.
16145: Dziennik krakowski. 17.00:

Koncert życzeń. 18.00: Audycja dla

m-odzieży. 18.10: w rytmie spor­
towym. 18.25: Felieton Marcelego
Jcr-sta. 18.35; Muzyka i aktualno­
ści/ 19.00: Wiadomości. 19.05: Gra

Ork:estra Guy Lombard?. Śpiewa
Kenny Gardner. 19.15: Wiersze Fi­
lipa Soupault’a. 19.30; „Praska
Wiosna — 1959”. 20.41: Z kraju i 1

ze świata (w przerwie koncertu).
21.08: Wiadomości sportowe. 22.08:

„Podwładny” montaż słuchowisko­
wy o książce Henryka Manna, i
23.08: „Ze świata jazzu”. 23.38:
Gra Orkiestra Taneczna Pablo
Beltrana. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

Mcbz kccik inrysiyezny

Idziemy na Kotoń

TELEWIZJA

Godz. 19.00: Aktualności. 19.15:

ProgFam dla dzieci. 20.00: Dzien­
nik telewizyjny. 20.20: Film krót-

kemetrażowy. 20.35; „Paloma” —

f-ilm fabularny produkcji meksy­
kańskiej dozwolony od lat 14,

ją czasowe przepustki i w ten

sposób będą mogli stanąć na

starcie wielkich międzynarodo­
wych igrzysk sportowych studen­
tów, "które odbędą się w przysz­
łym tygodniu w Turynie.

4*

Przebywająca w

żyna koszykarzy
rozegrała drugie
nie. Tym razem

zmierzył się w Zadarze
scową drużyną Zadar. Zwyciężyli
Polacy 79:76 (40:29).

Korona przegrywa
z Fablokiem 0:1

KORONA: Kalisz (6), Ogiela (od
15 min* Rajchert 4), Sroka (6),
Rychlik (5), Malec (5), Partyka
(6), Bębenek (5), Wincencik (4),
Sobczyk (4), Bednarski (4), Cza-

jowski (3).
FABLOK: Komandzik (7), No-

cula (5), Bazański (7), Pałka (5),
Dzierwa (5), Kobylorz (5), Onderko

(S), Dulowski (6), Drapiewski (5),
Łapuszek (7), Ros-a (4).

Sędziował p. Kwater z Tarno­
wa.

Fablok zagrał b. ambitnie i wy­
grał zasłużenie. Mógł on nawet

odnieść wyższe cyfrowo zwycię­
stwo, mając szereg doskonałych
sytuacji podbramkowych, korona

zagrała jedno z najsłabszych spot­
kań i poza krótkimi okresami

przewagi, ustępowała wyraźnie
ofiarnie grającemu zespołowi go­
ści. Jedyną bramkę, strzelił w 33
min. z rzutu wolnego Dulowski.

(td)

.<■ Czarni — Koszarawa

3:1 (2:1)
CZARNI: Mrózek (7), Kliś (6>,

Stajniak (0), Stawarz (5), Czul (6),.
Pawlus (5), Młyński (5), Gąsiorelt
I (6), Gąsiorek II (5), Talik (6),
Fijak (6).

KOSZARAWA: Lach (6), ChudOJ
mel (5), Droba (5), Pstrusińskl (5),
Wysoczański (4), Matlakiewici I

(4), Muś I (5), Miodoński (5), Ma-
tlakiewicz II (4), Kupczak (5),
Muś II (4).

Bramki zdobyli: 9 min. Kupczak,
22 min. Talik, 33 min. Tailk, 77

min. Gąsiorek II. Sędziował p.
Koczy (Śląsk).

Lokalne „derby” zostały roze­
grane w żywym tempie, przy lek­
kiej przewadze Czarnych. Gr»

twarda, ostra, lecz w granicach
dozwolonych przepisami. W ostat,
nich minutach Czarni przygnietli
i zasłużenie wygrali, (jw)

Radzimy wycinać
i chować kiinay

Dalin — Hutnik Trzebinia

0:0

Jugosławii dru-

Spójni
z kolei

zespół

Gdańsk

spotka-
gdański

z miej-

Pilch (6),
A. Swięch
(2), Dzieża

(3),

Na zachód od doliny Raby,
między Stróżą a Pcimiem,
wznosi się jeden z najbliżej
Krakowa położonych szczytów
beskidzkich — Kotoń (868 'm).
Ten lesisty, pełen uroku ma­
syw górski dominuje dwoma
szczytami: zachodnim (głów­
nym — 868 m) i Wśćhódnim
(846 m). Obydwa wzniesienia
oddziela płytkie, grzbietowe
zagłębienie, a odległość mię­
dzy nimi wynosi 1,5 km.

Ze szczytu wschodniego roz­
tacza się wspaniała panorama

wznoszących się na południu
szczytów Beskidu IVyspowe-
go (m. in. Szczebla Zębalowej,
Lubonia Wlk.), Pasma Babio­
górskiego, a przy lepszej wi­
doczności także i Tatr.

Z Myślenic (dojazd autobu­
sem PKS) prowadzi na Kotoń '

zielony szlak turystyczny (po­
czątek znaków w rynku). Po
1 godz. 20 min. marszu ładny­
mi lasami wyprowadza on na

szczyt Sularzówki (624 m). Z
Sularzówki znaki sprowadza­
ją w dolinę Trzebuni, którą
kierujemy się na zachód. Po
1 km skręcamy w lewo i pod­
chodzimy na grzbiet Kotonia.
Napotykamy na nim żółte zna­
ki szlaku Maków — Kośków-
ka .(873 m) — Kotoń — Pcim
i skręcamy za nimi w lewo, io

kierunku wschodnim. Po 3,5
godz. (z Myślenic) stajemy na

na głównym szczycie Kotonia.

Idąc dalej żółtymi znakami
dochodzimy do szczytu zacho­
dniego (widok).

Do Pcimia schodzimy ze

wschodniego szczytu Kotonia
w 1 godz. 15 min. Znaki wiodą
początkowo bezleśnym sto­
kiem (nadal towarzyszą nam

piękne widoki na góry), na­
stępnie stromą, kamienistą
ścieżką w dolinę potoku Kwa-
czanki. Dnem doliny dochodzi­
my do przystanku PKS w

Pcimiu.

i

MARIAN NOWAK

Mistrzostwa Europy
rozpoczęie

W Macon rozpoczęły się
wczoraj mistrzostwa Euro­
py w wioślarstwie męż­
czyzn. W pierwszym dniu
mistrzostw rozegrano
minacje w czwórkach
sternikiem,
przedbiegów:
Holandia, II
nia, Francja,
cy, Węgry.

eli-
ze

Oto wyniki
I — Dania,

— W. Bryta­
ni — Niern-
Wszystkie te

osady zakwalifikowały się
do półfinałów.

Wieliczanką
0:2

WANDA: Uznański (7), Małkow­
ski (4), po pauzie A. Wicher (4)»
Król (5), Drąg (5), Gayer (5), Struś

(6), Bąk (5), Kadłuczka (6), Wier­
ciński (4), Ślusarczyk (4), Kowal­
czyk (2).

WIELICZANKĄ: Pawełek (6),
Zegartowski (5), Fraś (5), Karpiel
(5), Pajor (7), Kolasa (6‘, Kara (6),
Rajczyk (7), Śmietana (6), Wójcik
(5), Kubacki (5).

Sędziował p. Mastaj z Bochni.
Bramki dla Wiellczanki zdobyli:

Kara i Rajczyk.
Bardziej ambitnie grająca Wie-

liczanka zdobyła cenne punkty na

boisku Wandy. Przy stanie 0:0 sę­
dzia podyktował rzut karny dla

Wieliczanki, lecz Uznański pięknie
go obronił.

Wanda

DALIN: Ulman (4),
Kudas (6), UĆhacz (5),
(7), Łętocha (5), Kahl
(4), Boryczko (4), J. Swięch
Łuczyński (2).

HUTNIK: T.
J. Rejdych (6). Przybył
pielą (4), R. Rejdych (4),
Brzeźniak (2), Piesiur (2),
(2), Stos (2).

Sędziował p. Stanek z

nego.
Obie drużyny zagrały b. słabo.

Goście mieli, więcej sytuacji pod­
bramkowych, lecz prześoigiwali
się w ich marnowaniu, (tb)

Bernardyński
■'(3),

Stój
Gruszka

(4),
Po-

(3),

Zakopa-

Beskid—Wisła Ib 4:2 (2:2)
BESKID: Bury (5), Socha (6).

Kjsek (6), Jurasz (6), Burek
Rud. Gromotko (6), Ćwiertnia
Wiercimak (6), Rob. Gromotko

Potempa (5), Gcsek (5).
WISŁA: Machowski (6), Cepuch

(5) , Szymeczko (6), Rodak (5), Do­
mański (5), Morek (6), Mą niecki

(6) , Bogacz (5), Wł. Kościelny (7),
Sala (7), Chmura (5).

Bramki dla Beskidu
Rob. Gromotko 2, Rud.
ko i Gosek, dla Wisły:
i Kościelny. Sędziował
czyk z Tarnowa.

Obie drużyny zagrały dobry
mecz, toteż widzowie mieli wiele

powodów do oklasków. Więcej
strzałów oddali napastnicy Beski­
du, który odniósł zasłużone zwy­
cięstwo. (so)

(7),
(7).
(7),

zdobyli:
Grómot-

Maniecki

p. Fron-

Moore obronił

tytuł mistrza świata

Amerykanin Davey Moore obro­
nił w rewanżowej walce tytuł mi­
strza świata wagi piórkowej, zwy­
ciężając w dziesiątej rundzie przez
tko b. mistrza Basseya (Nigeria).
Spotkanie zakończyło się podobnie
jak przed 5 miesiącami, kiedy
Bassey stracił tytuł mistrzowski
na rzecz Moore’a. I tym razem

rozcięcie prawego luku brwiowe­
go zmusiło Murzyna -do' zaprzesta­
nia walki.

Przypominamy, że redakcja
„Gazety Krakowskiej” i. „Tem­
po” ogłosiły konkurs sporto­
wy na najlepszego piłkarza
krakowskiej ligi okręgowej.
Tytuł najlepszego piłkarza o-

trzyma ten zawodnik, który
dostanie największą ilość gło­
sów, największą sumę z wy­
rażanych cyframi ocen przez
naszych sprawozdawców i nię
będzie karany przez WG i D.

Konkurs zostanie zakończo­
ny 13 września, a kupony mo­
gą nadsyłać nasi Czytelnicy
do 30 września br.

Kupony umieszczane będą
w każdy piątek w „Gazecie
Krakowskiej” a w poniedzia­
łek w „Tempie”. Radzimy
więc kupony wycinać i skła­
dać by po zakończeniu roz­
grywek ligi okręgowej wy-4
pełnić je i nam nadesłać.

Kupon konkursowy
„Gazety Krakowskiej’’

i „Tempa*'

NA NAJLEPSZEGO
PIŁKARZA

KRAKOWSKIEJ LIGI

OKRĘGOWEJ

Za najlepszego
uważam

piłkarzĄ
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